
Rok XVII. Nr. 166. Sobota 24 lipca 1926 roku Cena numeru 2J groszy.

Za terminowy aruk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
•5 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,. 
110 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Projekt ustawy o cudzo­
ziemcach.

WARSZAWA, 23-7 (AW.) - 
^żiś odbyła się w Ministerjum spraw 
Wewnętrznych pod przewodnictwem 
P- ministra konferencja w sprawie 
Projektu ustawy o cudzoziemcach 
dająca uregulować sprawę pobytu 
cudzoziemców w Polsce.

Bank Polski zasila swój 
skarbiec.

WARSZAWA, 23 7 (AW). — 
Od kilku dni Bar.k Poski kupuje iloś­
ci dolarów przeciętnie jeden miljon 
dziennie.

Kasowanie attaches 
wojskowych.

WARSZAWA, 23,7 (AW). — 
Sada ministrów na wniosek min, Za- 
'eskiego postanowiła skasować sta­
nowiska attaches wojskowych przy 
Polskich placówkach dyplomatycz­
nych. Uchwała ta miała być wyra- 

pokojowości polityki polskiej. 
Wniosek dotyczy’ placówek w Berli­
nie, Moskwie Rzymie, Londynie, To­
kio i Tallinie.

Skasowania denariamentu 
bezpieczeństwa publicznego.

WARSZAWA, 23 7 iAWj. Z dniem 
1-go sierpnia skasowany zostanie ist ile- 
jącv przy Min. spraw wewnętrznych de­
partament bezpieczeństwa p.ublicznsgo. ■ 
którego-'agendy przejmu^ep.Cpc?bUcz(iy « 
Pęd przewodnictwem ^dęJŃńfhisira Rud-‘ 
kowskiego. Depaftanłent ■dbfcjrńowtrf bę­
dzie irzy wydziały: bezpieczeństwa, in­
formacyjny 1 polityczny.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA, 23 7. (Tel. wł) - 

Kurs dolara w dniu dzisiejszym ofic.al 
n'e wynosi! 905, w obrotach prywat­
nych 9.03

Sekcja zwłok Dz erźyńskiega.
WARSZAWA 23 7 (Tel. wl.) Z 

Moskwy donoszą, że większość ludno- 
*ci aie wierzy, iż Dzierżyński zmarl na 
anewryzm serca, lecz że popełni! sa- 
nicbójstwo lub został otruty. Wobec 
tych pogłosek przeprowadzono sekcję 
Zwłok i ustalono, że istotnie ©zierżyń 
ski zmarł na anewryzm sejca.

G- P, U., którego Dzierżyński był 
Przewodniczącym, wydało odezwę sła­
wiącą zasługi zmarłego.

Jako następcę po Dzierżyńskim 
Wymieniają Unszltchta.

Sukces Francuzów nad 
Gruzami.

LONDYN, 23,7 (PAT). — Z Bey- 
routhu donoszą, źe Francuzi po cięż­
kich walkach odnieśli wielki sukces 
nad Druzami, którzy pozostawili 200 
Zabitych 1 300 jeńców. Dzięki temu 
zwycięstwu, zabezpieczone jest po­
nowne podjęcie ruchu na linji kole­
jowej Bagdad — Damaszek.

Zawieranie umów w obcych waiutach, 
szkodliwe dia kraju.

Obrady Senatu nad ustawą o obrocie obcemi walutami i podatkiem
’ od lokali.

WARSZAWA, 23,7 (Pat). - Na 
dzisiejszem posiedzeniu senat po re­
feracie senatora Lubieńskiego ZLN 
przyjął bez zmian projekt ustawy o 
przystąpieniu Polski do konwencji 
Czerwonego Krzyża, oraz rezolucję, 
wzywającą Rząd, aby w najbliższym 
czasie złożył projekt ustawy regulu­
jącej prawa i obowiązki Czerwonego 
Krzyża w Polsce.

Senator’Szarski (Ch. N.), zrefe­
rował nowelę do ustawy o upowa­
żnieniu ministra skarbu do regulowa­
nia obrotu pieniężnego z krajami za- 
granicznemt i obrotu obcemi waluta­
mi. Relerent jest zdania, że przepi­
sy dewizowe wogóle są zbyteczne, 
ponieważ jednak takie przepisy i- 
stnieją we wszystkich państwach po- 
wojeDDycb, przeto zaleca przyjęcie 
tej ustawy. C. ■' •*

Senator Krzyżanowski (Klub pra. 
cy) wyraża zdanie, że powinno się o- 
gramczyć możDOSc zawierania umów 
w obcych walutach tylko do tycb wy 
padkow, kiedy urnowa jest zawartą z 
cudzoziemcem. Zawieranie- umów w 
obcych walutach przez obywateli kra 
ju uważ i za szkodliwe.

Senator Szeresze wski (klub ży­
dowski) uważa, że represje w spra- 
yvie obrotu obcemi, ^wal^tąiai nje.-do- 
prowadzą do niczego.’ s ’

Następnie senator Krzyżanów- 
ski zreferował ustawę o podatku od 
lokali. Ustawa ta zastępuje jednym

Nowela do prai

Po przerwie przyjęto bez zmian 
projekt ustawy o zasiłkach dla osób, 
którym niemieck e instytucje wstrzy­
mały renty z tj tulu ubezpieczeń spo­
łecznych.

Równocześnie uchwalono rezolu­
cję rewanżowa, która głos', że wobec 
lego, iż rząd niemiecki nie wypłaca 
rent i zas-leów dla obywateli państwa 
polskiego. Senat wzywa Rząd da wstrzy 
mania wypłacania tych samych zasdków 
obywatelom państwa niemieckiego do 
czasu uregulowania tej sprawy w pro­
wadzonych rokowaniach.

Również bez zmian przyjęto no­
welę do ustawy o szkołach akadetni 
ckich.

Ustawa o zwalczaniu

Senator Jackowski ■ zreferował 
ustawę o nieuczciwej konkurencji. 
Komisja senacka proponuje, ażeby 
przywrócono artykuł, któryby dawał 
Rządowi prawo nakazywania aby pe­
wne towary w handlu detalicznym 
były sprzedawane tylko w przepisa­
nych jednostkach ilościowych. Sena­
tor Adelmann zgłosił poprawkę aże­
by, nie pewne towary w handlu de 
talicznym musiały być sprzedawane 
w oznaczonych jednostkach, tylko 

ooiatkiem trzy doty chczasowe i obni­
ża ogólną sumę z 35 pr. na 8 pr. u- 
stawowego komornego.

Senator Korner (klub żydowski) 
proponuje, aby podatek od lokali po­
bierany na rzecz miast mógł być u- 
źyty wyłącznie na cele rozbudowy 
tych miast. Tego samego zdania jest 
senator Ttiulife (Ch. N.).

W głosowaniu uchwalono usta- 
wę z poprawką senatora Kornera u 
zupełnioną na wniosek senatora Sze- 
reszewskiego tem, źe postanowienie 
to wejdzie ważycie z dniem 1 sty­
cznia przyszte^ÓA roku.

Senator Bąjiński (ZLN) zreiero- 
wał projekt ustuWy karno-skarbowej. 
Komisja zaproponowała skreślić w 
tekście uchwalonym przez Sejm u- 
stęp, źe usprawiedliwiona nieznajo­
mość przepisów tej ustawy wyłącza 
poczytanie za winę, gdyż przekreśla­
łoby to zasadę, że nikt nie inoźe się 
tlomaczyć nieznajomością prawa. Po­
zatem komisja proponuje, aby usta­
wa obowiązywała od 1 stycznia 1927 
r. Ustawę przyjęto w brzmieniu za- 
proponowałem przez komisję.

Dalej przyjęto ustawę o poży­
czce dolarowe, w związku z wydzier­
żawieniem monopolu zapałczanego z 
tą zmianą, że Ministerjum skarbu 
oędzie spiacać tę pożyczkę obligacja- 
nr państwowemi w liczbie 20 rocznie 
względnie 40 w ratach półrocznych 
po 20.

a małżeńskiego

Następnie senator Baliński omówił 
wniosek senatora Thulliego o przedło­
żonej noweli do prawa małżeńskiego z 
r 1836. obowiązującego w b. Kongre­
sówce. Wniosek senatora Thull ego do­
maga się zmiany tego prawa w tym 
sennie, aby przy małżeństwach miesza­
nych rozwiązanie małżeństwa zależało 
od władzy, która dawała ślub, a nie 
od tego, do jakiego wyznania należy 
strona pozwana. Drugi rezolucja sen. 
Thuihego zmierza do uchylenia arty­
kułów prawa małżeńskiego z r. 1826 
które nadają przywdeje wyznaniu pra­
wosławnemu. Ooie rezolucje senatora 
Thull ego uchwalono.

iieii:zc:.v3j konkur encji.

ażeby labryki dostarczały ich w tycb 
jednostkach. Ustawę przyjęto z po­
prawkami komisji i poprawką sena­
tora Adelmanna.

Miała nastąpić dyskusja nad in­
terpelacją w prawie postępowania 
inspektora policji państwowej Lukom- 
skiego i prokuratora przy Sądzie 
apelacyjnym Maliny. Na wniosek se­
natora Rmgla odesłano materjał do 
komisji prawniczej, na której Rząd 
ma dać wyjaśnienienia.

150 wagonów manufaktury 
do Rosji.

ŁODZ. 23-7 (AW.) Zawarta tu zo­
stała tranzakcja z reprezentantami 
Wmesztorgu, którzy zakupili 150 wa­
gonów manufaktury wyrobów łódzkich.

Zatarg z robotnikami.
ŁODZ, 23-7. (AW.| Zatarg z ro­

botnikami przemysłu metalowego zda­
wało się już całkowicie załatwiony, za­
ostrzył się ponownie. Robotnicy podjęli 
żądania 25 proc, podwyżki.

Frank zwyżkuje.
WIEDEŃ, 23 7 (AW). Wiadomość 

o upadku rządu Herriota i prawdopodo- 
bnem powstaniu gabinetu Poincarego 
wywołała na tutejszej giełdzie gwałtow­
ną zwyżkę franka. W relacji do funta 
frank ustalił swój kurs na 204, gdy je­
szcze dwa dni (emu zawierane byty tran- 
zakcje po kursie 250 i 252 franki za 1 
funt szterlingów.

Nie wolno fotografować 
fortyfikacji.

1OK1O, 23.7 (Pat). Pewien urzę­
dnik konsulatu amerykańskiego skazany 
został grzywnę w wysokości 150 jen za 
fotografowanie fortyfikacji Sasebo.

Domagają sie odszkodowania.
GDAŃSK, 23.7 (Pat). Prasa tu­

tejsza, ogłaszając wyrok Trybunału roz­
jemczego niemiecko • polsko-gdańskiego 
w sprawie katastrofy kolejowej pod Sta­
rogardem, donosi na podstawie infortna- 
cij ze źródeł niemieckich, że ministerjum 
komunikacji Rzeszy udzieli poparcia ofia­
rom katastrofy w ich akcji, zmierzającej 
do uzyskania odszkodowań.

Wrażenie mowy ministra Za­
leskiego w Gdańsku.
GDAŃSK, 23-7 (Pal) — Oma- 

wiając exjose ministra spraw zagra­
nicznych Zaleskiego .Danziger Neue« 
ste Nachrichten" stwierdzają przede- 
wszystkiem rzeczowy charakter o- 
świadczbnia ministra. Z calem prze­
konaniem, zaznacza dziennik, można 
powiedzieć, źe minister polski uznaje 
szczerze konieczność prowadzenia 
polityki pokojowej. Duże znaczenie 
należy przypisać oświadczeniu mini­
stra,o dobrej woli Polski w odnie­
sieniu do zawarcia polsko-niemieckie­
go traktatu handlowego. Expose mi­
nistra spraw zagranicznych, piszs 
dziennik, było pozbawione wszelkich 
(razesów, to też ze wszelką pewno­
ścią wywrze ono zagranicą dobre 
wrażenie.

Ofiary upałów w Ame­
ryce.

LONDYN 23,7 (PAT) — Do don 
dzisiejszego ztuario na udar słonecz­
ny z powodu upałów w Ameryce 10? 
osób.
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PRZEGLĄD PRASY
Dziady.

Poseł Stroński, omawiając w 
.Warszawiance" expose ministra Za­
leskiego wyraża zadowolenie, że obe­
cny minister zakończył apoteozowa- 
nie .duchów pokoju" z Locamo i Ge­
newy. Okres tych .duchów" polityki 
p. Skrzyńskiego prof. Stroński ujmu­
je w dowcipnej allegorji:

Był to istotny okres Dziadów 
w nasze, polityce zagranicznej.

P. Skrzyński jako Guślarz:
— Zamknijcie drzwi od kaplicy 

1 stańcie dokoła truny. Żadnej lam­
py, żadnej świecy, W oknach za­
wieście caiuny, Tylko żwawo, tylko 
śmiało .. (P. Dębski: Jak kazałeś, 
tak się stało .) Skoro płomyk w gó­
rę strzeli, Pędźcie go lekkim od­
dechem, O tak, o tak, dalej, dalej, 
N ech się na powietrzu spali...

Przeciwnicy duchów odganiali:
— A kysz, a kysz...
A zwolennicy byli przejęci:
— Ciemno wszędzie, głucho wszę­

dzie, Co to będzie, co to będzie?
P. August Zaleski, który z du­

chami jest mniej blisko, a owszem 
chętnie z żywymi naprzód idzie, 
odbywał swe obrządki w komisjach 
nie jak w Kaplicy, bez całunów i 
calunków, zostawiając w spokoju 
zarówno niedonoszonego Ducha 
Protokułu jak przenoszonego Du­
cha Locarna, a zajmując się conaj* 
wyżej duchem... interesującym:

Potrzeba Europie pokoju na 
współpracę rzetelną w interesują­
cym wszystkich duchu powojennym 
rekonstrukcji ekonomicznej i finan­
sowej...

Bądźcobądź zupełne zaniecha­
nie jakiejkolwiek wzmianki nietyl- 
ko o Duchu Locarna ale wogóle o 
układach z Locamo było głównem 
zdarzeniem oświadczenia p. mini­
stra Zaleskiego w komisji sejmo­
wej. W komisji senackiej jedyna 
wzmianka mówi, źe Polska ponio­
sła znaczne ofiary w Locaroo. 
W każdym razie dla pokoju Euro­
py ten ogólny powojenny duch, na­
wet jeśli interesujący, dużo lepszy 
jest od ducha Locarna, bo rzeko­
mo pokojowe układy w Lccarno 
były właściwie bardzo gruntownem 
i dokładnem przygotowaniem woj­
ny na wschodzie w sposób układ­
ny i dokładny, gruntowny i nieza­
wodny, obłudny i bezkarny.

B. premjer Skrzyński jednak był 
tak zapatrzony w cudne okolice je­
zior: Lemanu i Maggiore, że w cudo- 
wnem świetle widział owoce polityki 
.locarneńskiej" i „genewskiej". Zda­
je się, że polski minister był najo- 
ptymistycznlej nastrojony.

Będzie walka.
Tak grozą socjaliści. Będzie wal­

ka, o ile zmienioną zostanie ordyna­
cja wyborcza. Boją się światła, boją 
się lepszego Sejmu, który wyeliminu­
je”demagogię partyjną. Pisze więc p. 
Niedziałkowski w „Robotniku":

W sejmowej komisji konsty­
tucyjnej atak, o którym piszę, pro­
wadzą pp. Konopczyński i Kiernik. 
W tej chwili mamy do czynienia z 
ostrożnem „próbowaniem gruntu". 
1 to właśnie „próbowanie gruntu" 
musi udowodnić tym panom, że 
dotknęli rzeczy niebezpiecznych. 
'Jo nie będzie idyla, to będzie wal­
ka. W walce tej Polska partja so­
cjalistyczna użyje środków jaknajo- 
strzejszych, bo idzie o całą przy­
szłość demokracji, a więc o całą 
przyszłość Polski.

Klasa robotnicza rozumie położe­
nie, a nasi towarzysze uczynią -nie­
wątpliwie wszystko, by stanowcza po­
stawa mas iuuu pracującego zaważyła 
bezpośrednio ua szali.

„Nasi towarzysze uczynią niewąt­
pliwie wszystko". Wszystko — to zua- 
;zy: strajki, wiece, masówki, rewolty. 
Nie, towarzysze tego me uczynią, mają 
bowiem dostaiecznc dowody, czem się 
kończy opieka nad nimi socjalistów: 
głódem, nędzą, runią.

Spaliło na panewce.
Socjaliści odbyli dziwnie karko­

łomną drogę nd czasu wypadków ma­

jowych po dzień uchwalenia zmian kon­
stytucyjnych. Najpierw stali ramię przy 
ramieniu obecnego Rządu, późniei prze­
szli do opozycji. Zdaje się. że dla fa­
sonu, dla ulicy. A wogóle okazali brak 
programu i spadek s-f. Pse „Kurjer 
Polski":

W pewnym momencie odwróciła 
się karta i lewica znów dla odmiany 
zapowiadała srogą rozprawę z rzą­
dem, Grzmial tedy p. Daszyński z 
trybuny i potrząsał dobytym zrekwi- 
zytowni wiedeńskiej „paragrafem 14". 
Zdawało się tedy, że te dnie tak o- 
pozycyjne zmiotą Rząd „sanacji mo­
ralnej", który honor swó, będzie sal­
wować pięcioma głosami Klubu pra­
cy. Wszystko to spaliło na panewce, 
skończyło się na trochę demagogicz­
nym krzyku, poczem składnie roz­
dzielono role absencje i wslrz.yma- 
nia się od głosu, tak, by Rządowi 
większej nie wyrządzić krzywdy.

Liczne aresztowania w Kra.owie, Lwowie, Przemyślu i Stanisławowie.

WARSZAWA, 23-7 (Tel. wł.) 
Wykryta na terenie Małopolski ol­
brzymia organizacja szpiegowska roz­
ciągała się na Małopolskę, obejmując 
wszystkie ważniejsze miasta.

W ciągu wczorajszego dnia przy­
stąpiono do likwidacji szpiegowskiej 
organizacji pracującej dla centrali w 
Berlinie. W Przemyślu aresztowano 
ogółem 50 osób. W toku pierwszych 
dochodzeń stwierdzono, iż do Prze­
myśla przybywali osobiście oficero­
wie niemieccy celem utrzymywania 
bezpośredniego kontaktu z organiza­
cją. We Lwowie i Stanisławowie are­
sztowano również około 50 osób wy­

Okupacja pociągu przez bezrobotnych
Awantura na stacji w Drohobyczu

DROHOBYCZ, 23'17 (A W) Nie­
zwykła scena rozegrała1 się wczoraj 
na tutejszej stacji, gdy przybył na 
nią pociąg, jadący do Borysławia. 
Tłum złozony z 700 ludzi w chwili 
zatrzymania się pociągu rzucił się do 
wagoDÓw bagażowych i kilku wago­
nów osobowych pociągu i zająwszy 
tam wszystkie miejsca, mimo żądań

H Hii mtal i faji.
Poincare przezwyciężył trudności i utworzył Rząd.

PARYŻ, 23-7 (AW) — Dzisiej­
sze rokowa: < Poincarego z przy­
wódcami st nictw miały do połu­
dnia wskute.- .wzmagających się tru 
dności tylko cen rezultat że Painleys 
przyjął tekę wojny, Leygures tezę 
marynarki a Barthout tekę sprawie­
dliwości, Mc vią, źe od uchwały stron­
nictw radyka.nych zależy wyjaśnienie 
sytuacji. Stronnictwo to odroczyło 
swoją decyzję do godz. 1 popołudniu. 
Opozycja radykalistów nie jest wprost 
skierowaną przeciwko Poincaremu. 
Zgadza się (ona na poruczenie mu 
teki skarbu nie uważając jednak za 
wskazane aby na stanowisko premje­
ra powoływać męża stanu, którego 
w roku 1924 stanowczo potępiono. 
Również ze strony centrowej i na 
prawicy nie znalazł Poincare takiego 
życzliwego przyjęcia jakiego się po­
czątkowo spodziewał. Trakcje te bio­
rą mu za złe, że zamierza nadal na-

GDAŃSK, 23 7 (.Pat) — Jak do­
noszą pisma tutejsze z Londynu, ko­
mitet finansowy Ligi Narodów ustalił 
na posiedzeniu wczorajszem treść 
sprawozdania w sprawach celnych, 
dotyczących w. m. Gdańska. Według 
doniesień „Danziger Zeitung", zale­
cono Polsce, aby zapewniła w. m. 
Gdańskowi na okres najbliższych 
dwuch lat ekwiwalent w stałej walu*

Jest w tem pewien objaw dodatni, 
jest pewna troska o dobro państwa, 
ponad interesy stronnictw, ale jest 
też bezprogramowość i brak wszel­
kiej realne] .siły.. Opozycja nie jest 
przecież jalcmś antypaństwowym, 
szkodliwym wytworem, ale jest in­
tegralnym i potrzebnym czynnikiem 
każdego życia parlamentarnego. Nie 
ma ona burzyć dia samej przyjemno­
ści gromadzenia gruzów, ale ma po­
prawiać, rewidować i przeciwstawiać 
plany odmienne, lecz pozytywne. W 
procesie kanonizacyjnym jest przecie 
też z urzędu t. zw. „advocalus dia- 
boli", a gdyby ten szatański prałat 
nie gardłował i nie sprzeciwił się no­
minacja nowego świątka nie doszłaby 
do skutku.

Socjaliści nigdy nie byli twórczą 
opozycją i nigdy nie umieli odróżnić i 
wyodrębnić interesów partji od państwa.

łącznie z pośród Rusinów. Tutaj na- 
trafiono na dowody, iż wywiad upra­
wiano nietylko dla Berlina lecz i dla 
Sowietów.

Znaleziono też pisma stwierdza­
jące, iż także na terenie DOK. Poz­
nań było uprawiane szpiegostwo przez 
studiujących tamże akademików ru- 
sińskich.

Najliczniejsze jednak aresztowa­
nia nastąpiły w samym Krakowie.

Śledztwo w Krakowie prowadzi 
podprokurator Sądu administracyjne­
go Huebel nadkomisśfz Wroński i 
komisarz Olearczyk.

służby kolejowej, nie chciał się usu­
nąć. Okazało się, iż tłum składa się 
z bezrobotnych demonstrantów, któ­
rzy pragnęli udać się do Borysławia, 
dla przedstawienia swoich żądań tam­
tejszemu staroście. Do zajść ostrzej­
szych nie doszło, a bezrobotnym po­
zwolono wyjechać dtf Borysławia.

dać gabinetowi charakter lewicy.
W południe zdołano jednak prz3- 

zwyciężyć te zastrzeżenia i trudności. 
O godz. 3 pop. Poincare opuścił pałac 
Elizeiski. Po dłuższej konferencji z pre­
zydentem republiki oświadczył, że o- 
statecznie gabinet jest sformowany. 
Poincare obejmuje prezydenturę gabi­
netu, tękę skarbu i kierownictwo mini­
sterjum dla obszarów oswodzonych- 
Barthout obejmie mimsterjum sprawie­
dliwości i min. dla Alzacji i Lotaryngii. 
Briand min. spr. zagr., Leygures mary 
narki, Sarraut min. spr. wewnętrznych. 
Perrier kolonji, Bokanowski handlu, 
Tardieu robót publicznych, Painleve 
wojny. Do gabinetu weszli prócz tego 
Mariu i na życzen'e Pomcarego HerrioŁ 
jako minister oświaty. Wreszcie z ini­
cjatywy Herriota jego zwolennik Oueille 
jako minister rolnictwa. Nowy gabinet 
przedstawi się we wtorek parlamen­
towi.

oszcmMt
cie gdańskiej za udziat jego w do­
chodach z ceł, ustalonych obecnie w 
złotych, Gdańskowi zaś zalecono u- 
proszczenie administracji, zmniejsze­
nie jej kosztów oraz obniżenie zbyt 
wysokich pensyj urzędników tak, by 
nie były one większe od uposażeń 
urzędntkpw państwowych w Rzeszy 
niemieckiej.

Pogróżki pod adresem obrońcy 
zahoicy Petlury.

PARYŻ, 23.7 (AW) — Obrońca 
mordercy PetluryBchwarzbarla adw. 
Jaures otrzymuje coraz więcej listów* 
z pogróżkami, grożących mu śmier­
cią w razie gdyby me zrzekł się obro­
ny Schwarzbarda. Podobne listy o- 
trzymuje też przywódca socjalisty­
czny Leon Blum, o którym krążą po­
głoski, iż będzie bronił Schwarzbar- 
da o ile sprawdzą się wiadomości o 
podjęcie się przez Milleranda popie­
rania powództwa rodziny zmarłego 
atamana.

Dosyć polityki!
PARYŻ 23.7 (Pay. „Le Matln* 

ogłasza dziś aa naczelnem miejscu ode­
zwę, wzywającą wszystkich Francuzów, 
zwolenników tadu, aoy w każdej pro­
wincji, w Każaern mieście twonzyll ligi, 
których zadaniem byłoby przypominać 
parlamentowi jego obowiązki, a w razie 
potrzeby narzucać inu je. Odezwa koń­
czy się słowami: „Dosyć polityki! Fran­
cuzi, jednoczcie się, wybierajcie swych 
wodzów i doiuagajcte się od nich, by 
działali!"

Straty Angiji z powoda 
strajku gsraiitaw.

LONDYN, 23,7 (Pal;. W Izbie 
gmin zakomunikowano, że straty w 
czasie strejku generalnego wyniosły 
30 miljonów ft. st., straty w ekspor­
cie, w dochodach okrętowych i kole­
jowych — 64 miljony, ubytek zarob­
ków w górnictwie—25 inzljonów, w 

' innych gałęziach przemysłu—10 mil- 
jonow, wreszcie obniżenie się krajo­
wej produkcji z powodu zmniejsze­
nia konsumcji zubożałej ludności ro­
botniczej — 20 miljonów ft. st.

Porozumienie 
w sprawie Bułgarji.

BUKARESZT, 23.7 (AW)—Ru­
muńska agencja telegraficzna ogła­
sza oświadczenie min. spr. zagr. 
Mitilineu że wbrew doniesieniu dzien­
ników z jego strony nie wyszła żadna 
propozycja co do zwołania konferen­
cji Małej Ententy, celem rozpatrzenia 
spraw bułgarskich. Na ostatniej kon­
ferencji przyszło do zupełnego poro­
zumienia się w tej sprawie.

Komuniści łączą się 
z socjalistami.

SOFJA, 23.7 (Patj. Po długo­
trwałych rokowaniach nastąpiło wczoraj 
połączenie socjalistycznych związków 
zawodowych z dawnemi związkami ko­
munistycznemu Istniejące mi obecnie pod 
nazwą niezależnych. Rokowania te pod­
jęte zostały nn skutek uchwał bałkańskiej 
konferencji związków zawodowych, od­
bytej w kwietniu r. b. w Sofji z inicjaty­
wy Międzynarodówki amsterdamskiej.

8-y kongres alKOitoliczny.
REWEL, 23.7 (Pal). Wczoraj zo 

stai otwatty 8 y międzynarodowy kongres 
alkoholiczny. Na uroczysteni otwarciu 
przemawiali pfźedstawiciele 10 państw 
i Ligi Narodów. Przemówienie przewod­
niczącego delegacji polskiej, sędziego bą- 
du Najwyższego, Jakóba Glassa, który 
przypominał dawne przyjazne stosunki 
Polski z Estonją, zostało przez uczestni­
ków kongresu przyjęte z oznakami szcze­
rej życzliwości.

Palestyna otrzymała pożyczkę.
LONDYN, 23-7 (leł.wi.) Na do* 

rocznem walpem zeoraniu Związku 
ekonomicznego przyjaciół Palestyny, 
który obradował pod przewodnictwem 
b. przywódcy liberałów obecnie kon­
serwatysty Alfreda Monda, zajmowa­
no się sprawą pożyczki 4 1 poi mt- 
ljonów funtów szterlingów na daleko 
idącą rozbudowę gospodarczej Pale­
styny. Pan Mond oświadczył, iż jego 
rokowania z ministrem kolonji Ameri, 
doprowadziły do zaakceptowania 
przez ministra propozycji przyznania 
Palestynie pożyczki.

W Paiestyme przeprowadzonych 
będzie cały szereg prac inwestycyj­
nych, za pomocą których p. Mond 
nadzieję całkowicie usunąć panujące 
obecnie tam bezrobocie.
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Mśi htllj.
Zmiany Konstytucji marcowej 

rfaz pełnomocnictwa dla Rządu 
uchwalono. Sejm, pomimo wiel­
kiego rozbicia na szereg partyj 
Powziął powyższe uchwały zna­
czna większością głosów, oddając 
"'ele swoich uprawnień w ręce 
Kządu. Rząd będzie decydował 
" szeregu ogromnie ważnych spraw, 
t‘ez pjtania się o zdanie przedsta­
wicieli narodu. Jednem słowem, 
eżeii nie jest to jeszcze w calem 
bgo siewa znaczeniu władza dy­
ktatorska, to niewątpliwie jest bar­
dzo do niej zbliżona.

Nasuwa się pytanie: czy, je­
żeli Se;m, jako reprezentant woli 
narodu, dobrowolnie oddał swą 
wtadzę w ręce kilku sterników na- 
wy państwowe;, będącej powsze- 
chrtr.i dobrem, czy przez to samo 
udział społeczeństwa w zasadni­
czych kwestjach państwowych do­
brał ograniczenia, względnie spadł 
do minin urn nic me znaczącego? 
Pozornie zdawałoby się, źe tak, 
źe Rząd będzie decydował bez o- 
gramczeń, bez liczenia się z gło­
sem opinii we wszystkich przeja­
wach naszego życia, za wyjątkiem 
kilku zastrzeżonych kwestyj, że 
skoro Sejm dobrowolnie się odsu­
nął od prawa decyzji w szeregu 
spraw, to i społeczeństwo powin­
no się zająć tylko swojemi domo- 
"emi kłopotam) i z ufnością ocze­
kiwać na błogie rezultaty poczy­
nań Rządu. Takby się pozornie 
zdawało, ale tak w rzeczywistości 
nie jest.

Rząd, wyposażony w silna 
Władzę, nawet dyktatorską, jeżeli 
jest uczciwy i nie chce doprowa­
dzić kraju do ruiny, musi czerpać 
Wskazania dla swej pracy w dy­
namice swego narodu, w jego 
zdrowem, naturalnem, normalnem 
życiu.

Rząd nie może stanowić ode- 
twanej części od organizmu spo­
łecznego, me może być grupą kil- ■ 
ku csćb, teoietyzuiących i narzuca­
jących suói pogląd, oderwany od 
życia, tak olbrzymiej machinie, ja­
ką ;est Państwo. Zemściłoby się 
to okrutne i na obywatelach, i na 
Rządzie. Rząd łowieni nie kieru­
je larcdtm, a służy narodowi.

Pełnomocnictwa czy dyktatu- 
>a w obecnym XX wieku, o któ- 
tych tak wicie się mówi w Euro- 
P’e. w dobie przerostu niezdrowe­
go parlamentaryzmu, różnią się 
Znacznie od dawnej władzy abso- 
tuty i ty cz rej czy despotycznej. Wła- 
°za absoluty styczna była wyrazem 
dążeń osobistych władcy, jego „ia“ 
w stosunku do kierowanego pize- 
ień raiodu, władza zaś obecna, 
Wypesażona w pełnomocnictwa 
<zy dyktaturę, służy woli większo­
ści narodu, interesom Państwa i 
decyduje niecgraniczenie wszędzie 
’ćm, gdzie trzeba poświęcić dobro 
Osobiste dobru Państwa.'

Władza, wynikająca z takich 
frzesłantk, skutecznie spełni swe 
Obowiązki, które tem sprawniej 
u.'kona, im częściej będzie sie 
"słuchiwać w tętno życia naro­
dowego.

W życiu narodowem leży za- 
‘śdi ttduo zagadn enia. Im celo- 

jest ono zorganizowane, w 
,n’arę jak rośnie świadomość obo­
wiązków obywatelskich i zaintere­
sowanie kwestiami ogólno-pań- 
'l*owemi, tern sprawniej działa

bo ma swoje metody. Nie lubi mar­
twych szablonów ani zawiłych kombi- 
nacyj. Lubi dążyć do swoich celów 
prostą drogą, chociaż konspiracyjnie i 
z niespodziankami.

— Jakiż związek mają te ciągłe 
porywy i cofanie się z obecną sytuacją 
i zapowiadanemu przez pana rządami?

— Komendant ma stale jedno dą­
żenie i jeden plan. Dąży on do swo­
body działania. Uchwalenie przez Sejm 
pełnoraocnctw dekre'ow/ch i podpisu 
in blanco na rozwiązanie Sejmu, bez 
określenia terminu, odda władzę całko­
wicie w ręce kómendanta Nie chce on 
brać na głowę Mt/raw adininistracyjn /ch
i gospodarczych Dlatego nie chcą’ być 
dyktatorem. N-ecli sobie Klamer i inni 
ministrowie kłopoczą się i — odpowia­
daj za to. Ogłoszenie dyktatury mo­
głoby wywołać różne powikłania w po­
lityce zagranicznej, utrudn'ć swobodne 
dostosowanie się do koniunktur.

— Dobrze, ale co dalej, i po co 
to wszystko?

— Mówiłem już panu, że komen­
dant ma swoją koncepcję państwową 
Polski. Chce wskrzesić ideę jag:ellono- 
wą, oczywiście w nowoczesnej ca'kiein 
form e.

— Idea federacyjna polsko-litew 
sko-biaLiusko ukra ńtka?

— Oczywiście. To jest jednak tyl­
ko forma. Treścią ma być nowa kon­
cepcja państwowości, która zmieni sy- 
tuac ę w całej Europie, pozwoli Polsce 
odegrać nową rolę dziejową

— Chodzi więc o wprowadzenie 
„konspiracyjnej dyktatury" na to, by 
móc urzeczywistnić jakąś fantastyczną 
koncepcję nowej „misji" dziejowej Pol­
ski, stworzyć nową księgę „Pielgrzym- 
stwa polskiego*, do której autor chce 
użyć nie pióra i papieru, a ludzi ży­
wych, narodu i państwa polskiego? To 
jest może genjalny, ale ryzykowny ro 
mantyzm. Czy pan wierzy serjo, że 
można robić podobne doświadczenia na 
żywem ciele państwa i narodu?

Rozmówca mój mruknął coś i wy­
mówiwszy się jakimś przypomnianym 
interesem uchylił się od odpowiedzi i 
dalszej rozmowy.

Agnar.

zwyczaj dla „opozycjonistów" nad wy­
raz fatalnie. A jednak jest rzeczą jasną, 
źt w państwach nowoczesnych życie bez 
opozycji jest rzeczą niemożliwą. Dlate­
go te: i w Rosji opozycja istnieje, choć 
ujawnia się ona tu w formach nieco 
odmiennych, niż w Europie Zachodniej. 
Mamy więc w Rosji przedewszystkiem 
rozmaite uwagi ><«tvczne o obecnym 

aparat państwowy, tem sprawniej 
władza może wykonywać swoje 
obowiązki.

1 kwestia wzmocnienia władzy 
to nie jest akcja doraźna, przerzu­
cająca obowiązki z szerokich warstw 
na kilka osób, jak powiadają socja­
liści. To nie jest czasowe, doryw­
cze rozwiązanie pewnych niedoma­
gam Jest to dalszy etap gruntow­
nego przeoora zenie naszego ustro­
ju i przeniesienie wielkich obo­
wiązków na szerokie ale uświado­
mione w arstwy społeczne. Tak, 
tylko na uświadomione, stojące 
na wysokości zadań prawdziwie 
obywatelskich.

Jeżeli Rząd ma harmonijnie 
współpracować, dajmy na to, na 
polu gospodarczem ze społeczeń­
stwem, to musi utrzymywać śesłą 
łączność z organizacjami gospo- 
darczemi, które ujmują problemy . 
gospodarcze nie z ciasnego po- I 
dwórka, ale które ujmują zagadnie- |

i rswelads o
Niespodziewanie spotkałem się ze 

starym znajomym, wybitnym piłsudczy 
kiera. Weteran z „kadrówki* pozostał 
do dziś przy dawnej szarży, chociaż 
jego podwładni doszli już do genera­
łów. Uważa się on za rewolucjonistę, 
który nie potrzebuje żadnej szarży i 
drwi z karierowiczów, którzy kazali so 
bie zapłacić „za Polskę*. W wojsku 
służył tylko jako „wolontariusz* i za 
nic nie chcial się zgodzić na „zawodo 
wą służbę". Jest na „wy“ z komen­
dantem, jak zawsze nazywa Piłsudskie 
go, odważając się nawet na podrwiwa­
nie z jego marszałkowstwa. Dawni ko­
ledzy odnoszą się do n’ego z wieiką 
estymą, ale unikaią jak ogn-a, bo trak 
tuje ich bezceremonialnie. N'enawidził 
namiętnie Niemców i na tem tle je 
szcze za okupacji nawiązała s ę nasza 
przyjaźń ściślejsza, a ponieważ pan 
Tadeusz nie ma żadnych uprzedzeń 
politycznych i partyjnych, byliśmy za­
wsze w najlepszej komitywie

Gdy go więc spotkałem po kilku 
latach, — bo zaszył się gdzieś na pro 
wincji — zagadnąłem odrazu:

— Przyjechał pan robić „sanację 
moralną"?

— Daj pan spokój z kpinami w 
poważnej sprawie.

— Pięknie, mówmy poważnie. Ja 
całkiem serjo chciałbym słyszeć pań 
skie zdanie o tej sanacji, o której tyle 
się mówi

— To, co na ten temat wypisują 
różne kurierki, jest bujdą na resorach.

— Zgadzam się na to zupełnie. 
Powiedz mi pan jednak po co robiono 
zamach, kiedy się skończyło na zmianie 
ludzi tylko i na pełnomocnictwach dla 
p. Bartla?

— Nić się nie mogło „skończyć*, 
bo się jeszcze nie zaczęło.

— A od czegóż ma się zacząć?
— Od rządów komendanta w
— Przecież rządzi on faktycznie 

już od dwuch miesięcy.
— Tak, ale parlamentarnie z Sej­

mem.
— Przecież mógł rozwiązać, a na­

wet rozpędzić Sejm, ogłosić się dykta­
torem, czego zresztą wszyscy oczekiwali.

— Oczywiście mógł, ale nie chciał,

wizę mim PEjinimM.
Gdzie sią w Rosji sowiecdej ujawnia ojozycja?

W państwie, gdzie panuje dykta­
tura jednej partji, nie może się oczywi­
ście opozycja ujawnić w takich banach, 
jak się to dzieje w państwach parlamen­
tarnych, Jawna opozycja polityczna wła­
ściwie też w państw.e Sowietów nie 
istnieje. Czynione niejednokrotnie pró­
by stworzenia opozycji w łonie stronni­
ctwa komunistyczneco kończv się za­

nia pod kątem ogólno-państwo- 
wych interesów, które umieją pa­
trzeć w przyszłość i odzwiercie­
dlają istotne tendencje, panujące 
w tych sferach. To samo się ty­
czy kwestyj politycznych, kultural­
nych, oświatowych, wyznaniowych, 
społecznych i t. d.

To też błędem do niedarowa* 
nia byłoby, gdyby społeczeństwo, 
zadowolone, że ktoś za nie będzie 
myślał 1 robił, odsunęło się od 
czynnego udziału w rozwoju życia 
narodowego w Polsce.

Przeciwnie, rozwój życia na­
rodowego musi ulec wzmocnieniu 
i ożywieniu, musi objąć wszystkie 
zagadnienia państwowe, bowiem 
Rząd będzie wykonawcą takiej 
budowy Rzplitej, jaki materjał na­
zbiera na tę budowę samo społe­
czeństwo. Od trwałości tego ma­
teriału zależy trwałość wielkiego 
gmachu, jakim jest Polska.

S. A. 

ustroju i o stosunkach panujących w 
państwie Sowietów. A uwagi te w pierw­
szym rzędzie znajdujemy w pismach hu­
morystycznych. Jest rzeczą charaktery­
styczną, iź czasopisma humorystyczne w 
Rosii sowie ckiej poświęcają bard-.o mato 
miejsca wypadkom zagranicznym, w 
Przeciwieństwie do wydawnictw humo­
rystycznych w R3Sji carskiej, które, jak 
wiadomo, pełne b4v zawsze karykatur , 
z życia międzynarodowego.

Brak szerszej krytyki ora^ powta­
rzające się stale tematy zebrań ' posie­
dzeń w Rosji sowieckiej soow°d°waly, 
źe posiedzenia takie są zazwyC22l bar* 
dzo nudne i wysoce nieinteresujące. Stan 
ten charakteryzuje znakomicie pismo hu­
morystyczne „Begemot", gdzie znajdu­
jemy następującą anegdotę p. t. „U le­
karza*:

Lekarz: „Musi pan więcej spać“I
Pacjent: „Ależ, panie doktorze, 

przecież codziennie bywam na dwu, a 
niekiedy nawet na trzech posiedzeniach 
sowieckich".

Na porządku dziennym są ostatnio 
w Rosji Kradzieże metalowych części 
pomników. Lak np. skradziono nieda­
wno w nocy łańcuch żelazny z pom nika 
Piotra Wielkiego w L-nin trądzie, Wkrót­
ce potem ukazała się w „Begemocie" 
następująca rozmowa między pomnikiem 
Venus a pomnikiem Aoolla.

Pomn'k Aoolla: „Ozień lubry, uro­
cza bogini! fest pani piękna jaz zawsze. 
Cieszy mnie niewymownie, ze Pa-il w 
nocy nie skradziono".

Również przeciwko stałym kradzie­
żom w miejscach publicznych zaoiera 
„Begemot" głot. W ledtiym z ostatnich 
lego numerów znajd Jiemy następującą 
„Rozmowę na moście*:

Pierwszy obywatel: „Wie pa.o, źe 
mnie razu pewnego uratiwil pas ratun­
kowy"?

Drugi obywatel: „X, to pai do­
brodziej tonął*?

Pierwszy: „Ale gdzież tam! Ucra- 
dlem pas ratuikowy i s>rzelaen go, oj 
nie miałem już co jeść".

W pismach humorystycznych od­
bijają się żywem ecne n wszelkie zarzą­
dzenia rządi sow ęckiega, me brak więc 
w mcii karykatur tu sjjsooy ściągania 
podatków, na t. zw. „system oszczędno­
ściowy" itd. 1 ylko jeden rodzaj kary- 
ka ury jest w Rosji sowieckiej niedopu­
szczalny: karykatura pnlityczna.

W Rosji Sowieckiej są ostatni 0 Oa 
porządku dziennym ciągle napady Ch0. 
rych na lekarzy. W tycn dniach wyda­
rzył się podobny wypadek w znanym 
mieście przemysłowym lwaaowo-wOŁ(1je. 
sensku, gdz'e robotnik faoryczny Feoksi- 
low oblał kwase m slarczanym lekarza 
tt|C,1mana, który prawdopodobne utraci 
częściowo wzrok. Podczas przesłucha­
nia oświadczył Feoksitow, że „kuracja 
dra Biehmana była bardzo bolesna*. 
Czyn Feoksita wywoła! wśród robotni­
ków wielkie oburzenie.

Ciągłe na rady na lekarzy stały się 
w Rosji już nawet przedmiotem najroz­
maitszych dowcipów: i'a.< no. znajduje­
my w ostatnim numerze „S niechacza" 
następującą anegd >tę:

Lekarz do pacjenta: „Mjs-ę Pana 
dokładnie zbadać, proszę się rozebrać*.

Pacjent: „Ale, panie doktorze, po 
cóż byin się rozoieral? Proszę mnie zba- 
dąć w ubraniu. Niecn się pan doktór 
nie boi, ja broni przy sobie nie mam".

Nastęica tronu rumuńskiego 
pogodził się z rodziną.

..Wesiminster Gazett*** i * * 4 donosi na zasa­
dzie informacyj, otrzymanych z kół ofi­
cjalnych. że książę Karol pogodzi! się jut 
ze swoją rodziną, wskutek czego przywró­
cone mu będą tytuły i praw;1- następcy 
t ronu ru m li ńskiego.

Polityczna wizyta 
ks. Sabaudii w Abisynji.

Książę Sabatidji udaje się w najbliż­
szym czasie do Abisynji, by rewizytować 
Ras T;ifari'ego w imieniu króla włoskie­
go. Podnóży tej przypisywane jest donio­
słe znaczenie jiolity. zne, gdyż ma ona 
być dowodem serdecznych stosunków, 
istniejących pomiędzy Włochami a AL»- 
symja.
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M zwi' MM 
iloW?

Na pytanie to socjaliści mają jed­
ną receptę: robotnicy powinni wydusić 
od kapitalisty jaknajwiększą część zy­
sków, jakie on osiąga dzięki pracy ro­
botnika. Innej recepty niema, przynaj­
mniej w Polsce. Niektórzy tylko mówią 
o konieczności pozostawienia przedsię­
biorcy .godziwego zysku". Jak jednak 
należy określać ten godziwy zysk nie 
umieją odpowiedzieć. Zasada socjali­
styczna jest w istocie stosowaniem prak­
tyki żydowskiego woźnicy wobec ko­
nia i często kończy się podobnie, mia­
nowicie, że koń, który „prawie już od­
zwyczaił się od jedzenia" zdycha i pan 
jego musi wydać więcej na kupno no­
wego konia, niż zarobił na głodzeniu 
poprzedniego.

Również i zasada „sprawiedliwego 
udziału w zyskach", na której opiera 
się hasła „udziału robotników w kon­
troli dochodów przedsiębiorstwa'*, w 
istocie niewiele się różni od socjalisty­
cznej, bo nie wychodzi poza ramy wal­
ki dwuch stron o sam zysk... A jeśli 
przedsiębiorstwo przestaje dawać zyski? 
Przedsiębiorca stara się wycofać swój 
kapitał, przenosi się do innej dziedziny 
lub nawet do innego kraju, a robotnik, 
o ile nie znajdzie pracy w innej fabry­
ce, czeka na nowego przedsiębiorcę lub 
emigruje do obcych krajów, gdzie prze 
konywuje się, iż gdyby w kraju praco­
wał tak forsownie, zarabiałby nie mniej 
i wtedy przedsiębiorstwo, w którem 
pracował, nie upadłoby napewno.

Nie potrzeba chyba dowodzić, że 
zysk i cała egzystencja produkcji nie 
należy do samych robotników i kapita­
listów. I jedni i drudzy ani chwili nie 
mogą istnieć bez reszty społeczeństwa, 
które dostarcza im żywności, surowców, 
narzędzi, maszyn, kupuje ich wyroby i 
wyrabia dla nich inne, buduje drogi, 
koleje, szkoły itp. Antyspolecznem i 
„reakcyjnem” jest stanowisko socjali­
zmu, który kwestję robotniczą zamyka 
w granicach walki między pracą i ka­
pitałem, domagając się od społeczeń­
stwa, by bezwzględnie i zawsze pod­
dawało się dyktaturze strajkowej i bro­
niło wszystkich t. zw. „zdobyczy robo­
tniczych". Jest to wyzysk równie nie­
moralny i szkodliwy, jakim był niegdyś 
wyzysk przemysłowców, którzy przez 
nadmierną długość dnia pracy, zatrud­
nianie dzieci i niskie zarobki doprowa­
dzili -ludność robotniczą do nędzy i de­
generacji; wyzysk tem gorszy, że doty­
ka o wiele większą ilość ludncści. Nasz 
kryzys obecny jest w znacznej części 
wynikiem tej antyspołecznej taktyki so­
cjalistycznej.

Jest ona szczególnie szkodliwa dla 
robotnika polskiego. Stwierdza to naj­
ogólniejsza djagnoza naszej sytuacji go­
spodarczej i poszczególnych gałęzi prze­
mysłu. Weżmy np. Poznańskie i Pomo­
rze. Wysoka ich kultura i dobrobyt 
wyrosły na dobrobycie rolnictwa, wy­
sokich cenach płodów rolnych na ryn­
kach przemysłowych ośrodków Niemiec 
Można snuć mniej-więcej realne pomy­
sły zmiany w strukturze gospodarczej 
tych dzielnic, oprzeć ich dobrobyt na 
czem innem—nowych dziedziach prze­
mysłu rolnego czy innego. Jeśli chce 
się jednak utrzymać dotychczasową kul­
turę i dobrobyt, nie można narzucać 
rolnictwu tamtejszemu cen, dostosowa­
nych do poziomu niżej stojących pod 
tym względem dzielnic pozostałych.

Przemysł b. Kongresówki wyrósł 
na rynkach Rosji europejskiej i azjaty­
ckiej, chroniony barjerą celną przed 
konkurencją innych krajów, tani chleb 
zapewniał robotnikom dowóz mąki ro­
syjskiej. Czy więc dla nich obojętne, 
kto i jak zajmuje się utrwalaniem no­
wych podstaw egzystencji przemysłu 
włókienniczego w Łodzi? Czy sam za­
kaz wywozi/ fabryk całych na Węgry 
i do Rumunji wystarczy dla zapewnie­
nia bytu fabryk łódzkich, tomaszow­
skich i białostockich? Czy dla górników 
obojętną jest zupełnie rzeczą, że bez­
robocie i niskie płace w górnictwie nie 
dadzą się usunąć bez powiększenia kon- 
iumc;i węgla w Polsce, która obecnie 
wynosi połowę produkcji i że 
ki«n sąnacii Slsską Górnego i 

warun- 
Zagłę-

bia jest stworzenie przemysłu uszlache­
tnionego, metalowego głównie? Czy ro­
botnicy warszawscy nie powinni współ­
działać, by przemysł ciężki, konstruk­
cyjny, który w Warszawie mógł egzy­
stować, dopóki budowało się ciągłe w 
Rosji nowe koleje i mosty, cukrownie, 
został jaknajprędzej ewakuowany na 
prowincję, gdzie są kopalnie węgla i 
liuty i by w Warszawie ułatwiono jak- 
najprędzej powstanie metalowego prze­
mysłu precyzyjnego, który wytrzyma 
płace robotnika wysoko ukwalifikowa- 
nego, mogące mu zapewnić byt w wiel­
ki em mieście?

Możnaby przykładów takich przy­
toczyć znacznie więcej. Gdyby masy 
robotnicze nie zamykały się w odręb­
ności klasowej, technicy, inżynierowie 
i przemysłowcy oraz uczeni fachowcy, 
którzy tak samo jak robotnicy, związa 
ni są egzystencją z warsztatami pracy, 
działaliby wspólnie w łączności ze spo­
łeczeństwem, które również jest zainte­
resowane w stworzeniu w Polsce do­
brobytu przemysłu i ludności miast, — 
nie kręcilibyśmy się w dzisiejszem za- 
czarowanem kole dyskusji ogólnikowych 
o różnych „sanacjach moralnych”, a 
stworzylibyśmy w dziedzinie gospodar 
czej takie same cuda, jakich dokonały

tti rate siaiM M?.
Pan A Trzciński żegna się z funkcjonariuszami policji.

Ustępujący starosta Będziński wy- | 
dał ostatni rozkaz do policji naszego 
powiatu. Treść tego rozkazu jest nastę­
pująca:

— Ustępując z zajmowanego sta­
nowiska starosty Będzińskiego p > blisko 
6-letniej pracy, pragnę choć w ten spo­
sób pożegnać się ze wszystkimi po. ofi 
cerami, przodownikami i posterunkowy­
mi policji państwowej w powiecie Bę­
dzińskim.

Wyrażając wszystkim uznanie za 
pełne poświęcenia nieraz z narażeniem 
własnego życia pełnienie- służby, przy­
rzekam zachować w jyggiej pamięci 
współpracę z policją Bęjzjnską i mam

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Nasz numer jutrzejszy.
W jutrzejszym numerze „Iskry" 

ukaże się wywiad z nowym starostą 
będzińskim, p. A. Remiszewskim, o- 
raz odezwa do iudoości powiatu, wy­
dana przez ustępującego starostę p. 
Trzcińskiego.

Niewątpliwie zainteresuje rów­
nież naszych czytelników opowiada­
nie o sześciu górnikach, poszukują­
cych skarbów w parku sieleckitn, oraz 
szereg artykułów aktualnych lokal­
nych, ze świata i korespondencyj z 
letnisk i uzdrowisk.

Osobiste.

Z dniem dzisiejszym lekarz powiatowy dr. 
Ryder rozpoczyna urlop.

W czynnościach lekarza powiatowego za­
stępować go będzie dr. Madej, w czynno­
ściach lekarza Sejmiku — dr. Baryfeki.

Delegacja w Magistracie.
Wczoraj bawiła w Magistracie 

sosnowieckim delegacja Stowarzy­
szenia rzemieślniczego w osobach pp. 
ławnika Magistratu mż. Porczyńskie­
go, inź. Kaleńskiego i Wrzesińskiego.

Delegacja przedstawiła prezyd­
jum Magistratu konieczność umiesz­
czenia miejskiej szkoły dokształcają­
cej w jednym gmachu. Dotychczas 
poszczególne klasy tej szkoły znala­

męstwo, ofiarność i zapał na polach bi­
tew. Dopóki w ten sam sposób nie weź- 
miemy się do gospodarczej odbudowy 
Polski, niepodległość i państwowość pol­
ska będą dla mas .szerokim pustym 
dźwiękiem, lub co gorsza—przeciwsta­
wieniem pomyślności za „ruska”, pru­
saka i „austr.aka.

Robotnik polski, który najbardziej 
iest związany z bytem produkcji w 
Polsce i którego dziś klasowość socja­
listyczna wydziedziczyła z prawa i obo­
wiązku do budowania dobrobytu we 
własnej ojczyźnie, powinien zerwać 
jaknajprędzej te pęta i stanąć w sze­
regach narodu do przebudowy życia 
gospodarczego, jako równy w prawach 
i obowiązkach z resztą narodu. Sztan­
dar faszyzmu, który we Włoszech wy­
dał tak błogosławione skutki przede- 
wszystkiem dla bytu szerokich mas, 
podjęli pierwsi i z największym zapa­
łem robotnicy włoscy. Kapitaliści i „bur­
żuje*, zwłaszcza ci „od mniejszości” 
mniej są skorzy do podjęcia takiej idei, 
bo ich hasłem jest: „tam ojczyzna, gdzie 
mi dobrze”. Robotnik nie może tak ła 
two zmieniać ojczyzny i dlatego wy­
trwałej od innych winien pracować nad 
budową Polski.

Ai. Markowski. 

tramwajów, samochodów, dorożek itp ; 
niezapaianie świateł przy samochodach 
i dorożkach konnych, rowerach i wo­
zach; sygnalizowanie innym sygnałem, 
niż trąbka, niestosowanie się rowe­
rzystów do przepisów o ruchu ulicz* 
nym; nieposiadanie hamulca przy wo­
zie ciężarowym konnym; pozostawia­
nie koni na ulicy bez opieki, oraz po­
stój wozów w celu sprzedaży z nieb 
produktów gospodarstw wiejskich po­
za miejscem i godzinami na to prze- 
znaczonemi.

Po 2 zł. karane będą przewinie' 
nia: przejeżdżanie na lewą stronę jez­
dni i postój dorożek samochodowych 
i konnych poza obrębem stacji.

Wreszcie po 3 zł.: nieposiada­
nie przez kierowców dorożek kon­
nych i samochodów dorożkarskiego 
prawa jazdy.

Stopniowo rodzaj przekroczeń 
będzie rozszerzony i będą pobierane 
kasy za plucie na ulicy, rzucanie nie­
dopałków itp. Również wysokość kar 
będzie stopniowo podwyższana.

Zastosowanie rozporządzenia, do* 
tyczącego ściągania kar bezpośrednio 
przez policjantów i ustalenie wyso­
kości kar przydałoby się w możliwie 
krótkim czasie i w naszem Zagłębiu, 
dotychczasowa bowiem długa proce­
dura przy karaniu za nieporządki spro- 
wadza w konsekwencji pewne lekce­
ważenie obowiązujących przepisów.

Brak kart pocztowych
Mieszkańcy Sosnowca żalą sdę, ie już od 

kilku dni brak jest iw sprzedaży na poczcie 
miejscowej kart pocztowych. Ciekawa rzeei 

, czyja w tem wina i czyby nie można byle 
temu jakoś zaradzić?

65 dzieci, zagrożonych gruźlicą 
na kolonje letnie.

Wojewódzki Komitet społeczny po­
czynił starania, aczkolwiek w małych 
rozmarach, w roku bieżącym umożliwie­
nia samorządom, obejmującym ośrodki 
przemysłowe, wysyłania dziatwy na ko­
lonie letnie. W związku z powyższem 
Zarząd wojewódzkiego Komitetu społecz­
nego zorganizowat od 1 lipca r. b. ko- 
ionje letnie na 65 miejsc dla dzieci za­
grożonych gruźlicą, obojga płci, w Wą­
chocku, pow. Iłżeckiego, przy zakładzie 
opiekuńczym ks- kanonika, Chrzanow­
skiego.

Drugi okres kolonji, L j. od 1 do 
31 sierpnia został zarezerwowany dla 
samorządów: powiatowego i wydzielo­
nych w powiecie Będzińskim, biorąc pod 
uwagę faktyczne potrzeby, a mianowicie: 
Sejmik będziński—12 miejsc, Sosnowiec 
— 22, Dąbrowa — 10. Będzin —11, Za­
wiercie—10, razem 65 miejsc. Koszt u- 
trzymania kolonji bez przejazdu koleją 
poniesie wojewódzki Komitet społeczny 
z subwencji, uzyskanej z Ministerjum pr. 
i op. społ. Wyjazd dziatwy do Wąchoc­
ka nastąpi 31 lipca. Dzieci wyjeżdżają­
ce na kolonje korzystają z ulg taryfo­
wych w wysokości 50 proc, z tem, że 
na każde 10 dzieci jedno niezamożne 
dziecko kolej przewozi bezpłatnie. Nau­
czycielski personel konwojujący i zara- 
zim nadzorczy płaci również 50 proc, 
za przejazd.

Każde dziecko, udające się na kb- 
l»nje. winno posiadać: dwie koszulki, ;e- 
dła ręcznik, mały woreczek na drób. A 
zgi, łyżkę, grzebyk, szczoteczkę do zę­
bów. Również na grupę 10 dzieci po­
winna być dostarczona 1 miednica.

Kandydatów do wysiania na kolo­
nje przedstawią samorządy najpóźniej 
do 28 lipca.

Część więc dziatwy, zagrożonej 
gruźlicą, której na terenie naszego po­
wiatu jest bardzo wiele, będzie miała 
możność opuścić chociaż na miesiąc za­
dymione Zagłębie i odetchnąć czystem, 
świeżem powietrzem.

Udogodnienie dla właścicieli rowerów.

Starostwo będzińskie, celem udogodnienia 
dlti właśtieieli rowerów w powiecie, przeka­
zało rejestrację rowerów i wydawanie kart 
rowerowych Magistratom i urzędom gminnym 

Właściciele rowerów pnzyjmą tę wiado­
mość z wielkem zadowoleniem, gdyż dotych­
czasowa rejestracja rowerów w Starostwie 
pociągała za sobą stratę czasu i koszta, 
przewyższające nieraz opłatę rejestracji i 
'karty rowerowej.

Z dniem dzisiejszym więc w sprawie reje- 

to przekonanie, że policja ta będzie 
nada! świecić orzykladem w pracy 
i stanie się wzorem w pojmowaniu i 
zachowaniu z jednej strony swobód 
obywatelskich, z drugiej jednak bę­
dzie stać twardo na_ straży posza­
nowania praw w Folsije obowiązu­
jących.

Prosząc również o zachowanie 
mnie w dobrej pamięci, życzę wszyst­
kim powodzenia w służbie, zaś w życiu 
osobistem — jak najwięcej szczęścia i 
radości.

Podpisał

Starosta A. Trzciński.

zły pomieszczenie w różnych budyn­
kach szkolnych, co uniemożliwia ra­
cjonalny nadzór nad nauczaniem oraz 
zaopatrzenie szkoły w niezbędne po­
moce naukowe, jak warsztaty, narzę­
dzia rzemieślnicze i. t. p.

Magistrat w stosunku do tych 
postulatów zajął stanowisko przychyl­
ne.

Zebranie rzemieślników.

Jutro o godz. 3 pop. w sali kina 
„Zagłoba” przy ul. Kościelnej < So­
snowcu odbędzie się zebranie rzemie­
ślników. Na zebraniu tem przfedśtSb 
wiciele Stowarzyszenia rzemieślni­
czego złożą sprawozdanie z wszech­
polskiego zjazdu rzemieślników w 
Warszawie.

Pozatem na zebraniu omawiane 
będą inne sprawy aktulne.

Czas pomyśleć o tem i w Zagłębiu.
W Warszawie opracowano ta­

belę kar pieniężnych, które od sier­
pnia rb. będą ściągane przez policję 
za przekroczenie przepisów sanitar­
nych i o ruchu kołowym. Za zaśmie­
canie klatek schodowych 1 za zanie­
czyszczanie zlewów na tych klatkach 
—po 50 gr. Po 1 zł. ściągane będą 
kary za następujące przewinienia: za­
śmiecanie chodników, jezdni, ogro­
dów, skwerów: wylewanie oraz wy­
rzucanie odpadków, papierów itp. 
z okien i balkonów; niezamiatanie i 
niepodlewanie ulic oraz nieuprzątanie 
podwórzy w należytym czasie; nie- 
oświetlanie schodów i ustępów; nie- 
zamykanie bram w czasie przepisa­
nym; wskakiwanie i wyskakiwanie z 
tramwajów w biegu; przebieganie i 
stawanie na jezdni; czepianie się
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rowerów należy zwracać się jut do 
emiratów j urzędów gminnych.

Czuiy brat
*i« ^•loyrn miesiącu zamieszkali w Dąbro
• “Wlżonkcwie Stępień zmarli pozostawia- 
1VJ’? s<*bie dwie nieletnie córki, oraz syna 
t wiecha, zamieszkałego Małe w Miechowie 

I jj "odu szewca. Dowiefzia-wszy się o śmier- 
1L rodz;ćów, Wojciech przybył z Miechowa 
ii%ai ?*>rowy i niewiele się namyślając usiło- 
. babrać pozostałe po rodzicach rzeczy. 

A stawiając nieletnie swe siostry na łasce 
^ł*'rzności Boskiej. Zrozpaczone dziewozy- 

®*Q ze skarga na czułego brata uo 
I E?*cjś, która mu przeszkodziła o jego zbyt 

Orczych zamiarach.

7-e
^towarzyszenia właścicieli nierucho­

mości w Dąbrowie.
Onegdaj w lokalu własnym odbyło się 

tLp n'c zarządu Stowarzyszenia wlaści- 
L* ninichomości miasta Dąbrowy, na 
j,”rem omawiano sprawy organizacyjne 

."'-'rzyszenia. oraz poruszono w diluż- 
śi?'1 dyskusji sprawę wycieru kominów. 
Dj.a.'Va ta bowiem lią terenie Dąbrowy 
hi Je®t należycie postawiona i wymaga 
L Względ'ii na bezpieczeństwo publiczne 
' ^Prowadzenia należytej sanacji.

Dostał się w ręce policji.
^..oszukiwany od dłuższego czasu przez 
tę lfT w Dąbrowie znany na tamtejszym 
iJ^ie rzezimieszek Franciszek Gmyrek, 
tz<Zas przeprowadzania w dniu wezoraj- 

obławy w różnych spelunkach.
. Padł w ręce policji i został odtranspor- 

wany do więzienia w Będzinie.

Systematyczna kradzież kartofli.
i J^nieszkały przy ulicy Stacyjnej w zDą- 
ą*16 St- Chałupczak, od dłuższego czasu 
,“b'»s®ccal się systematycznej kradzieży 

r,ofli z ogrodów swych sąsiadów. Pray- 
^ycony wczorajszej nocy na gorącym u- 

•tofcu został oeadizeny w areszcie.

Kradzieże.
IJ^tnieszkalej w Będzinie pnzy ulicy Kol- 

aW 50, Mańczyk Waierji skradziono o:ie- 
^iezej nocy: masło, wędliny i jaka. S|xaw- 

kradzieży dotychczas nieznany.
^'Skora Jaj), zatrudniony u Pióra Altera 
s Będzinie, od pewnego czasu dopuszczał się 
"*t«natyoznej kradzieży garderoby. Straty 
Mściciel ocenia na 400 zł. Wczoraj przyla­

no Sikorę na kralzieży 6 par spodni i od- 
aio w ręCe policji.

Ponuic dla roi lików pow. 
Będzińskiego.

Wydział Powiatowy w Będzinie 
pośrednictwem Pow. kasy oszczę- 

°°ści, przychodząc z pomocą drob- 
vttj rolnikom pow. Będzińskiego i 
^••sta Czeladzi, postanowił udzielić 

kredytu towarowego w nawozach 
hucznych do zasiewów jesiennych 
4 okres 6 cłu miesięcy, najdalej jed- 
4< do dnia 1 lutego 1927 r.

Kredyt udzielany będzie nie bez- 
J^rednio każdemu rolnikowi, jak to 
No praktykowane w latach ubie- 

5 Vch, lecz zarządom kółek rolniczych 
lbk^C^ waiach» gdzie kółka istnieją 

pełnomocnikom grupy rolników 
4 wsiach, gdzie kółka rolnicze nie 

'"Oleją.
Zarządy kółek rolniczych, wzglę- 

LNe reprezentanci gromady winni 
porządzić dokładne spisy gospoda- 
^y» cbcącycb otrzymać na kredyt na- 
i®iy sztuczne, oraz na tej podstawie 
j l®słać do Pow. kasy oszczędności 
jpctne zapotrzebowanie nawozów, w 
. ściach jednak nie mniejszych jak 
i a8on 10 tonowy (100 ctr. metr.) po- 
'czegóinego nawozu.
j Zarządy kółek rolniczych, wzglę- 

‘e pełnomocnicy grup następnie 
^stawią weksle na sumę, odpowia- 
ą^Scą należności za zamówiony to- 
ł4r. W następstwie powyższego ka- 
t’ ladysponuje w labrykach wysyłkę 

*ozów sztucznych do poszczegól- 
£I?h stacyj kolejowych, względnie 

i wydać towar be/pośrednio z 
;i?ryk na bląsku tym Kółkom, dla 
\Kr^ch praktyczniej bidzie nawozy 

fać wprost z fabryk furmankami.
t, Ceny nawozow b| ucznych są 

"Cpujące: tomasyna ii s proc, fran­

co Nowy Bytom zł. 18,30 za 100 kg. 
w workach jutowych, azotniak mie­
lony franco Chorzów w workach 
32 zł. za 100 kg., azotniak granulo­
wany franco Chorzów, w workach 
Zł. 36 za 100 kg., kainit loco kopal- |

Mo, miej IM a suw Jń.
Lepsza esencja octowa, niż niewierna żona.

Cichy a pokornego serca pan Jan 
Jankowski, mieszkaniec Bobrownik, po­
łożonych w naszym powiecie, miał ogro­
mny kłopot. Urocza jego małżonka 

Agnieszka cd o.uższego czasu dopu­
szczała się pospo litej zdrady małżeńskiej. 
Nie pomagały żadne prośby i groźby 
małżonka. Pani Agnieszka była głucha 
na wszelkie błagania męża, a rawet 
przy silniejszem wyładowywaniu słów 
pana Jana reagowała silnemi uderzenia­
mi ręki.

Przez diuźszy okres czasu żył pan 
Jan zajęty pracą codzienną, jedna: ino- 
lalnie zgnębiony popadał w coiat więk­
szą depresję.

Ubiegłej niedzieli będąc w ko- 
ściele, spotkał się z najbliższymi są­
siadami. Tradycyjnie, jak to'na wsi 
bywa, po nabożeństwie pan Jan z są­
siadami udali się do restauracji, by 
coś niecoś przekąsić i gardło prze­
płukać. Przy kieliszku sąsiedzi się 
rozgadali i zaczęli opowiadać różne 
wieści o jego małżonce i jsj prowa­
dzeniu się. Ściskało się serce pana 
Jana, wysłuchał jednak wszystkiego 
i postanowił po powrocie do dotn& 
rozprawić się należycie ze swą po­
łowicą.

Nie taka to jednak była łatwa 
sprawa. Na zarzuty skierowane pod 
jej adresem krewka pani Agnieszka 
tak agresywnie zaaregowała, źe bied­
ny małżonek rnusiał skończyć swe 
skargi i szukać zadośćuczynienia na 
innej drodze.

Po głęoszej rozwadze postano­
wił ustąpić z drogi swe| małżonce i 
pozoptiwić ją własnemu losowi. Po­
prostu zdecydował się na popełnie­
nie samobójstwa. Dia wykonania te­
go postanowienia rnusiał jednak od­
powiednio się przygotować. Wiado­
mo przecież, ze do tego kroku nale- 
leży przystępować odważnie i z dużą 
dozą samozaparcię >się.

Onegdaj rano,'wywędrował pan Jan 
z domu, oznajmiając swej małżonce, że 
więcej już w te niewdzięczne progi nie 
powróci. Nacisnął czapkę i poszedł do 
Będzina. L)Ja dodania sobie odwagi 
przed tak ważnym Krokiem zdradzony

i lis RuyiHMBi elańti
Zawiercie jest dużym ośrodkiem 

przemysłowym i handlowym, w któ­
rym przemysł i handel domaga się 
pośrednika bankowego dla załatwia­
nia czynności bankowych, inkasa we­
ksli itp. W czasach przedwojennych 
w Zawierciu oprócz oddziału Banku 
Handlowego w Warszawie istniały 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, 
Zawierckie Towarzystwo Pożyczko- 
wo-Oszczędnościowe i 11 Żydowskie 
Towarzystwo Pożyczkowo - Oszczę­
dnościowe.

W czasie wojny postanowiono 
z likwidowania Towarzystwa Wzaje­
mnego Kredytu, zaś w czasach już 
istnienia Państwa Polskiego w okre­
sie inflacji pieniądza papierowego w 
związku z wzmożonym handlem i 
tranzakcjami handloweini w Zawier­
ciu otworzyły swe filje Bank dla 
Handlu i przemysłu w Warszawie i 
Bank Przemysłowców Tow. Akc. w 
Poznaniu.

W ostatnich kilkunastu miesią­
cach działalność Banków zostiło o- 
graniczona, ruch handlowy, a zatem 
i bankowy, — zmniejszył się, wobec 
czego Bank Handlowy w Warsza­
wie i Bank Przemysłowców Tow. Akc. 
w Poznaniu zwinęły miejscowe od­
działy, pozostała tylko agentura Ban­
ku dla Handlu i Przemysłu w War­
szawie, który pozostając od dłuższe­
go czasu w stadjum sanacji me jest 
kredytowo czynny. 

nia Stebnik luzem 2,24 za 100 kg., 
sól potasowa 25 proc, loco kopalnia 
luzem 7 zł. za 100 kg.

Oprocentowanie kredytu wynosić 
będzie 15 proc, w stosunku rocznym.

małżonek wstąoil do knajpki. Wypił już 
parę ,głębszych**, a odwaga jasoś nie 
przychodziła. Mimo to kupił ezencji oc­
towej i z tym zabójczym środkiem skie­
rował swe kroki w stronę dworca kole 
wego. Machinalnie, widząc zbliżający 
się pociąg, podbiegł do okienka, wyku­
pił za ostatnie już grosze bilet kolejowy 
do Zawiercia i w.iadtdo wagonu.

Skwarne południe i zaduch wago­
nu usposobiły tak naszego kandydata 
samobójcę, że niewiele się namyślając, 
łyknął esencji octowej. Zauważywszy to 
obok siedzący policjant przeszkodził mu 
w wypiciu resziy zawartości i butelecz­
kę z esencją odebrał. Podnieconemu jed­
nak panu łanowi zdawało się, źe mimo 
wszystko jest otruty i w. tym momencie 
straci! przytomność.

Rzucono się natychmiast na ratu­
nek. Gosposie wiejskie, które wracały 
z miasta pociągiem i miały w bańkach 
resztki niesprzedanego mleka, ję.y mm 
cucić samobójcę, który jednak nie da­
wał żadnych oznak życia. Na stacji 
w Dąbrowie wyniesiono nieboszczyka z 
wagonu znów polano wodą, wsadzono 
do dorożki i przywieziono do.. komisa­
riatu.

Tu samobójca otworzył oczy i zo­
baczywszy tyle policji oniemiał ze 
zdziwienia Uprzytomm wszy sobie wszy­
stko i zważywszy, że jeszcze znajduj 
się na tym świecie — rzucił się nasz 
bohater do ucieczki. Zatrzymany i wy­
legitymowany wyznał wszystko, jak na 
spowiedzi. Pros ł tylko, by w protokole 
było zaznaczone, że samobó.stwo za­
mierzał popełnić z miłości do swej 
prawowitej małżonki, Agnieszki, która 
w tak okrutny sposób go maltretuje i 
jawn’e dopuszcza się zdrady małżeń­
skiej.

Przyrzekłszy solennie policji, że 
więcej samobójstwa nie popełni, chwilę 
wypoczął po ciężkich przejściach, a na­
stępnie udał się w podróż powrotną do 
domu-

Jaki był powrót pana Jana i jak 
się ze swoich prze ść wytlomaczył przed 
małżonką, o tym narazie kroniai poli­
cyjne milczą.

W takim stanie rzeczy zaczęły 
się rozwijać Zawiercki Bank Spół­
dzielczy, powstały z wspomnianego 
wyżej 11 Żydowskiego Towarzystwa 
Pożyczkowo Oszczędnościowego oraz 
nowostworzony Bank Kupiecki, oby­
dwie instytucje — jako spółdzielnie 
z ograniczoną odpowiedzialnością — 
stworzone dzięki poparciu i kapita­
łom kupców żydowskich, które posia 
dały dziennie po kilkaset weksli do 
inkasa. Tą czynnością* zajmował się 
i zajmuje się urząd pocztowo telegra­
ficzny, czyniąc w pewnej mierze kon­
kurencję instytucjom bankowym.

Tak więc Zawiercie zostało po­
zbawione poważniejszej instytucji 
kredytowo - bankowej, ponieważ 
wzmiankowane na początku Zawierc­
kie Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczę 
dnościowe wskutek wytworzonych 
warunków przez wojnę intlacjęji wstrzy 
mało prawie że zupełnie swoje czyn­
ności.

Towarzystwo to ma bogatą prze­
szłość, wykazało w ciągu swego zgó­
rą dwudziestoletniego istnienia żywo­
tność.

' Towarzystwo to przyjmowało lo­
katy pieniędzy oraz zajmowało się 
wypożyczaniem miejscbwej ludłłoici 
w ostatDich latach tylko chttełciafi- 
skiej gotowizny na dogodnych wariin 
kacb, umożliwiając ludności tej bądź 
przetrwanie choroby, stworzenie wła­
snego warsztatu Dracv. wybudowanie 

własnego domku mieszkalnego ita.
Mfcżna śmiało powiedzieć, 

duża część Zawiercia, a szczególnie 
przedmieście Argentyna zostało po­
budowane za pieniądze, otrzymane i 
funduszów owego Towarzystwa.

O tem. że działalność wzmian- 
kowanego Towarzystwa była owocna 
Świadczy najlepiej takt posiadania^ 
r. 1913 około 1.000.000 rubli kapitJni 
zakładowego oraz kupna placu w naj­
ruchliwszej dzielnicy Zawiercia za 
17.000 rubli, na którym miał być 
wzniesiony własny gmach dla pomie­
szczenia w nim biur i mieszkań pra­
cowników Towarzystwa.

W pierwszych miesiącach po 
wybuchu wojny Towarzystwo speł- 
niało udatnie swoje zadania.

Nadeszły jednak czasy Inflacji 
marka polska spadała z dnia na dzień, 
nikt nie chciał lokować posiadanych 
oszczędności, obawiając się spadku 
wartości posiadanej gotówki, którą 
lokował w towarach lub innych war­
tościach, zabezpieczających spadek 
pieniędzy.

Działalność Towarzystwa wobec 
braku funduszów zamarła.

Nikt również nie spieszył z za­
płatą przypadających Towarzystwu 
należności, o co też i Towarzystwo 
nie, nalegało wobec spadku gotowi­
zny będącej wówczas w obiegu.

Dzisiaj trudno jest wskrzesić 
działalność Towarzystwa wobec po­
derwania w ludności zaufania do lo­
kowania oszczędności w instytucjach 
kredytowo - bankowych, które za lo­
katy, zgodnie z rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 
maja 1924 r. wypłacają 10 pr. rzeczy­
wistej wartości.

W roku ubiegłym ogólne zebra­
nie pełnomocników członków Towa­
rzystwa pożyczko wo-oszczędnościo. 
wego wybrało zarząd, który wobec 
takich warunków i poderwania zaufa­
nia do akcji oszczędnościowej, nie 
mając poparcia ze strony ludności nic 
uczynić pomimo przedsiębrania ze 
swej strony wysiłków, nie może1 Nie 
pomogą wysiłki jednostek, gdy całe 
społeczeństwo nie udzieli im swego 
poparcia.

Należy zatem by członkowie To­
warzystwa w zakresie możności swe; 
udzielili odpowiedniego poparcia fi­
nansowego, stwarzając pewnego ro­
dzaju podkład dla rozpoczęcia ope- 
racyj finansowych.

Wówczas Towarzystwo łatwiej 
uzyskałoby kredyt w Banku Polskim 
i przy ta« uzyskanych funduszach 
Towarzystwo pożyczkowo -oszczędno­
ściowe w Zawierciu mogłoby rozpo­
cząć działalność swą początkowo u- 
dzielając miejscowym kupcom, rze­
mieślnikom, inteligencji pożyczek na 
dogodnych warunkach, wskrzesić dział 
inkasowy weksli, frachtów itp. czyn­
ności kredytowo-bankowych. Wów­
czas Towarzystwo dzięki umiejętne­
mu kierownictwu nietylko posryje z 
tego źródła koszty zarządu i utrzy­
mania biur i pracowników towarzy­
stwa, ale i pomału zaczpie otrzymy­
wać dochody.

W takim stanie rzeczy po doko 
naniu przerachowania swych zobo­
wiązań i należności (stanu aktywne­
go i pasywnego) Towarzystwo będzie 
mogło regulować swoje zobowiązania, 
ściagać od dłużników należności, je­
dnocześnie bacząc na to, aby nie po­
minąć okoliczności, w której można- 
by od dłużnika uzyskać większą mia­
rę przerachowania, gdy na to pozwa­
la ustawa i przytoczdne w nie) pod­
stawy.

W ten sposób ludoość, widząc, 
źe władze dbają o interesy Towarzy­
stwa w należyty sposób i starają się 
dźwignąć tą polską placówkę kredy­
towo bankową, zyska napewno do 
niej zautanle poderwane w ostatnich 
latach dzięki specjalnym warunkom 
gospodarczo-politycznym. Placówka 
ta będzie zas w dalszym ciągu speł­
niała swe zadania wcielając w czyn 
idee swych założycieli.

Należy wykorzystać czas, by u- 
ruchomić zawierckie T-wo pożyczko- 
wo-oszczędnościowe i zyskać w ten 

-sposób klijentelę, dzięki której będzie 
można w przyszłości prowadzić wzo­
rowo polską placówkę kredytowo 
bankową, opartą na idei spółdziel­
czości i zapewnić mocne podstawy 
dla iei działalności. T. K.



Nr inn

Kronika Zawiercia.
Nożownictwo.

W dniu onegdajszym Józef Za- 
ciara syn Mikołaja zamieszkały w 
Zawierciu przy ul. Hoże] nr. 6 zadał 
Jiożem ranę H razowi Lsjbie Wadze, 
zamieszkałemu w Zawierciu przy SI. 
łSffnliu nr. », wouec czego został 
przez V komisariat policji państwo­
we! w Zawierciu zaaresztowany i 
pr^ekany sądowi pokoju w Zawier-

Zakłócenie spokoju publicznego
Henryk Btabosz, Jozet Wierz- 

tdcki, otanisLw Blaszczyk i Broni­
sław Baryła, wszyscy czterej z Za­
wiercia wywołali awanturę uliczną 
połączoną ze zbiegowiskiem ulicz- 
nem, wobec czego zostali pociągnię­
ci do powiedziamości sądowej jako 
winni zakłócenia spokoju publiczne­
go.

Opilstwo.
Niejaki Władysław Kurzak 

(Wjazdowa nr. 1) za znajdowanie się 
na ulicy w stanie nietrzeźwym został 
pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej.

Kradzieże.

Na szkodę Towarzystwa akcyj 
nego sosnowieckich fabryk rur i że­
laza w Zawierciu popełniono kra­
dzież szmelcu z wagonow kolejowych, 
w związku z czem ]ako podejrzani 
zostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej robotnicy fabryki Sta­
nisław Wierzchowski 1 Zygmunt No­
wak.

Onegdaj do mieszkania Wincen- 
tyny Wolskiej, zam. w Zawierciu 
przy ul. Topolowej nr, 12 nieznany 
sprawca, korzystając z nieobecności 
właścicielki mieszkania, spowodowa­
nej przez opuszczenie go dia zanie­
sienia mężowi swemu posiłku, za- 
krałd się 1 przywłaszczył sobie gotów, 
kę w sumie około 200 złotych. Miej­
scowy komisarjat policji państwowej 
prowadzi w tej sprawie dochodzenie

Pobicie,
W godzinach wieczorowych ro- 

botnik Towarzystwa akcyjnego so­
snowieckich iabryk rur i żelaza An- 
toni Adamus został pobity silnie 
przez niejakiego Nowaka, zamieszka­
łego w Zawierciu na przedmieściu 
Argentyna.

Żmije.
W okolicach Zawiercia na fol­

warku Łazy w miejscowości „Stoko­
we Łąki** w ostatnich czasach zda­
rzyło się kilka wypadków ukąszenia 
kosiarzy przez żmije. Dzięki natych­
miastowej radykalnej pomocy przez 
wypalenie ran rozpalonem żelazem, 
ukąszeni zostali utrzymani przy ży­
ciu, atoli w jednym wypadku ze 
względu na spóźnioną akcję ratunko­
wą, stan chorej jest nadzwyczaj groź­
ny i jest słaba nadzieja utrzymania 
jej przy życiu.

Od kilku lat mało kto słyszą] o 
podobnych taktach rok, bieżący nato­
miast zaznaczył się kilkoma takimi 
wypadkami, co należy wytłomaczyć 
większą ilością żmij, które dzięki 
sprzyjającym dla nich warunkom roz­
pleniły się i stały się grozą dla oko* 
licznych mieszkańców.

Strajk kin w całej Polsce?
Oficjalne pertraktacje o zlikwido­

wanie zatargu kinowego zostały przer­
wane.

Prowadzone są jednak rozmowy 
nieoficjalne między skłóconemi stronami 
za pośrednictwem Ministerjum spraw 
wewnętrznych.

Ostatnio wysunięto na tych rozmo­
wach propozycję, aby podatek zasadni­
czo wynosił 75 proc, z tem, że specjał- 
ua komisja, składająca się z przedstawi­
cieli magistratu, związku właścicieli klti 
i kom. nądu oędzie ustanawiała wyso­
kość podatku na poszczególne obrazy w 
zależności ou ich poziomu artystycznego.

btopa podatkowa więc wahałaby 
•1A od 30 do 70 orop. z tem, abv śred­

nie opodatkowanie obrazów nie przekra­
czało stopy o wysokości 69 proc.

Umowa ta byłaby tymczasowa do 
chwili ostatecznego uregulowania zatar­
gu przez radę miejską

Nieoficjalni reprezentanci magistratu 
wyrazili „orywatnle“ skłonność do apro­
baty tego sposobu zlikwidowania zatar­
gu. Przedstawiciele zaś związku wla 
ścicielt kin nie zgodzili się na tę pro­
pozycję.

ZE SPORTU, 
lilnn nrtj jillitsii!« Miiit.

Jednetn z najwięcej emocjo­
nujących wydarzeń sportowych są bez­
sprzecznie końcowe rozgrywki o mi - 
strzostwo w piłce nożnej.

Walki drużyn, stojących na miej­
scach drugorzędnych, następujące po 
tem boje zwycięskich drużyn o tytuł 
mistrza, roznam'ętniają sportowo nie 
tylko piłkarze, biorących udział w grze, 
nie tylko ich zarządy, ale i publiczność 
interesująca się sportem.

1 słusznie. Mecz piłki nożnej wo­
góle, a o mistrzostwo w szczególności 
przestał już być grą lub zabawą spor­
tową. Mecz piłki nożnej, to potyczka — 
bitwa, a już conajmniej „gra wojenna", 
gdzie zgranie się i umiejętna taktyka 
zespołu, przy finezyjnej technice, wy 
trwałości, szybkości, orientacji J decy­
zji poszczególnych graczy, święci swo 
je tryumfy w postaci zwycięsko strze 
lonych bramek Zwycięska drużyna na 
boisku to owoc pracy klubu, świadec­
two metody wychowania i wyszkolenia 
graczy.

Zagłębie będzie miało sposobność 
ujrzenia podobnej walki w rozgrywkach

Kronika
Mistrzostwo tstinlsóws Pjlsm od- 

będzie się we Lwowie 26 sierpnia 
br. W tym celu wybudowano na te­
renach Tow. tennisow^łgo przy ulicy 
Pełczyńskiej czerwono! korty.

M8CZ8 0 puhar PZPN W grupie 
pół-wschodmej w spotkaniach o pu­
har PZPN zwycięzcą została Sparta 
(Lwów), która pokonała Sokół (Ró­
wne) w stosunku 4:0. Wobec tego, 
iź Wilno w rozgrywkach o puhar u- 
działu nie brało Sparta miała się spot­
kać w dniu 24 bm. Da swem bojsku 
z TKS z Torunia. Jednak Warta, po 
przegraniu meczu w Poznaniu z TKS

ZYCIE GOSPODARCZE.
O traktat handlowy z Niemcami

W tych dniach odByła t-ię w Minfctcrjuin 
rolnictwa i dóbr jKUist.wowyoli konfercncya 
w sprawie traktatu handlowego z Niemca­
mi. W zebraniu wzięli udział przedstawicie­
le centralnych organizacyj rolniczych, iiwty- 
tucyj rolniczo-handlowych oraz sfer patia-' 
mentalnych.

Tematem obrad były zniżki i ustępstwa, 
udzielone przez delegację polską i peluomoc-

Kronika g
Przywóz drzswa polskisgo do Nis- 

miec. Wobec toczących się ukiadow gos­
podarczych polsko-niemieckich i wysu­
nięcia żądania ze strony niemieckiej, by 
kontyngentować import drzewa z Polski, 
kwestja ta stanęła na punkcie decydują 
cym. Rozpoczęta się bardzo ożywiona 
kampanja przeciwko przywozowi drzewa 
polśkiego i zdaje się, że kieru lek rady­
kalny pomału zwycięża. Najnowszą no­
wiem niespodzianką jest zniesienie 20 
procentowej zniżki taryf kolejowych ua 
kopalniani polskiego pochodzenia do Za­
głębia Ruhr z tyiiem 15 go lipca. jako 
powód generalna dyrekcja koiei mein.cc- 
kiej podaję ten moment, ze wskutek 
crzeciażenia portu gdańskiego, Gdańsk

Warszawski związek właścicieli kin 
zamierza zwotać walne zebranie właści­
cieli kin z całej Polski. Na zebraniu te n 
ma zapaść ucnwaia nakazująca straik 
kin w całej Polsce dla poparcia intere­
sów kin stołecznych.

Zarząd związku właścicieli kin ma 
bowiem na macy uchwały walnego zjaz­
du z 14 kwietnia b. r. prawo u tana- 

. wiania strajku kin w całej Polsce.

o mistrzostwo kl. B podokręgu sosno­
wieckiego, które odbędą się dziś w so- 
bo'ę 24 b. m. o g. 5 pop. na boisku 
ZTóG „Hakoah" w Będzinie ul. Koś­
ciuszki pomiędzy T. S. „Victoria I* a
T. S. „Wirginja 1".

„Victoria‘, która w razie prze­
grane] będzie musiała wyrzec się mi­
strza na rok 1926 będzie się starała za 
wszelką cenę pokonać swego młodego, 
jakkolwiek ambitnego przeciwnika, któ­
ry sądząc z ogólnie krążących pogło­
sek może wypłatać ,Victorji“ przykre­
go figla.

W razie wyniku remisowego doj­
dzie do f nalowych rozgrywek między 
T. S. „Victoria“ a K. b. „Sosnowiec".

Oczekując wyników powyższych 
zawodów życzyćby sobie należało, aby 
każdy z graczy, biorący czynny udział 
w cytowanych zawodach pam ętał o tem, 
że zwycięża i wybija się na czoło nie 
ślepa i głupia siła fizyczna, ale siła wo­
li, rozumu i wykształcenia sportowego.

O godz 3 pop. przedmecz rezerw 
TKO. „Świt" i TS. „Virginja".

(portowa.
5:4 założyła protest do PZPN, moty­
wując go tem, że powyższe zawody 
były prowadzone przez sędziego nie- 
związkowego.

Również Ruch (W. Hajduki) za- 
łożył protest przeciwko meczowi o 
puhar Wisła—Ruch 1:), gdyż w dniu 
tym napastnik Ruchu Sobota grał w 
składzie reprezentacji Polski prze­
ciwko Estonji.

Jak się w ostatniej chwili do­
wiadujemy, PZPN protest Warty co 
do meczu Warta—TKS uznał za słu­
szny i naznaczył powtórną rozgrywkę 
między temi drużynami na dzień 
25 b. m.

niików niemieckich w czasie pertraktacji, od­
bytych w Berlinie oraz kwestja konwencji 
weterynaryjnej. Zebrani zwrócili speojnlną 
uwagę na konieczność zabezpieczenia wwo­
zu do Niemiec zwierząt i produktów pocho­
dzenia zwierzęcego, bez nzyekania czego u- 
ważają, ie traktat nie będzie mi-al dla rolni­
ctwa istotnego znaczenia.

ospodarcza
nie wchodzi w rachubę dla transportu 
drzewa okrągłego.

Przedstawiciela kupiectwa u p, mi­
nistra przemysłu i nanfliu. w sprawo­
zdaniu z konferencji, którą p. minister 
przemysłu i handlu odbyt dnia 13 b. m. 
z przedstawicielami zrzeszonego kupiec­
twa polskiego, niedokładnie podano in­
formację co do charakteru przedstawicieli 
handlu którzy brali udział w obradach.

Wobec tego należy zaznaczyć, ze 
na wzmiankowanej konferencji było re­
prezentowane 'nietylko stowarzyszenie 
kupców polskich, ale również naczel la 
rada zrzeszeń kupiectwa polskiego, bę­
dąca uaczeluą reprezentacją wszystkich 

i Dolskich zrzeszeń kuoieckicn na terenie 

całego państwa. Opracowane zaś 
związku z lą kouferencją memorjały ' 
referaty są wyrazem uzgodnienia opiOl1’ 
całego zrzeszonego handlu polskiego- 

Eksport jaj wzrasta. W ostatnich duć®* 
.obserwuje się wzmożony ekfjmrt jaj zog^’ 
nieę. Wykupywanie najlepszych ga-t-uukó" 
jaj, wywołało zwyżkę cen na rynku we"i’'? 
trznym warszawskim. Sprzedawano w imr' 
cie jedna, skrzynię jaj oryginaluych. ule pt11" 
świetlanych po UW do 200 zł. (1440 sztuk!' 
Jaja prześwietlane wyborowe sprzeda wa”0 
po 205 do 210 zł. za -krzynię. Je-t to z".'* 
ka w stosunku do ubiegłego tygodnia o 
zł. na skrzyni. Za jaja sprzedawane na 
port uzyskiwano 2f? do.'ary ameryk 
skrzynię.

Dobre konjunktury dla drzewa polskiego- 
W ostatnich czasach na drzewo polskie ek®' 
jiortowe jest duże zapotrzebowanie rag®-1' 
nicą. W jiierwszyeh pięciu miesiącach roki' 
1920 wywieziono 1.754.000 ton’ na subK 
134.000.000 zl. Zapotrzeboawnie ze stroW 
zagranicy stale ,-ię zwiększa, ponieważ drz<” 
wo polskie jest tańsze od drzewa czeskiCr'1 
i innych, u jakościowo jest bardzo dobrych' 
gatunków.

Giełda warszawska.
Warszawa, 23 .7 lipiec. 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork — 
Dolar — 9 05 
Lodyu — 4433 
Paryż - 2J 75 
Wiedeń — 139,33 
Praga — 27.09 
Włochy — 29,69 
Szwajcaria — 176 69 
iiolaiidja — 3o6 75 
Belgja — 20.25 
Sztokholm — 244,33

Wiailomości ze stolicy-
Z|azd polskie jo Związku kole jowca w

W dniach 25, 26 i 27 b. m. odbę­
dzie się w Warszawie zjazd delegató" 
kół polskiego Związku kolejowców. 
programie pierwszego dnia nabożeństwo 
w kościele Zbawiciela i inauguracji 
zjazdu w sali raiuszowej. Popołudni 
obrady Zarządu głównego i komisji man­
datowej. W drugim dniu obrady korni' 
śji, w trzecim referaty na temat „RoU 
P. Z. h. w gospodarczej i moralnej od­
budowie państwa", dyskusja, sprawo­
zdania komisji, wybory władzy Związku 
i uchwały.

Gorący temperament.
Mozes Lect, 30-letni kupiec poszed1 

na plażę. Piękne Ksztatty kąpiących się 
warszawianek działały na wschodrtfe 
krew d. Mozesa niezwykle podniecająco-

Wkońcu temperament poniósł g° 
tak daleko, że me wytrzymat i rzucił si? 
na uroczą Janinę K. Nie zwracał uwag1 
na to, źe na plaży jest tyle ludzi. P< 
szarpał na pani K. trykoty i poranił J®- 
nogi paznogciami.

Na pomoc napadniętej pospieszyć 
publiczność i policja. Namiętnego Moz®' 
sa aresztowano.

Wypadek ten wywołał na plaży 0' 
gólną sensację.

Tram wie dają dociióil.
Z obliczeń przeprowadzonych 12 

pierwsze pótrocze r. o. w tramwajacl: 
miejskich, można wnioskować, ze bud' 
źet całoroczny <1926) tej gaięzi gu.sp0’ 
darki miejskiej będzie zamknięty zyssi®1” 
2 miljony zł.

Samoloistwa Tadeusza Kotwami,
Tadeusz Rotwand, syn poważaneg6 

w sferach prawniczych adwokata Ai>' 
drzeja Rotwanda, dwoma wystrzałami * 
rewolweru w skroń pozna wh się życia " 
3-pokojowem swem mieszkaniu na * 
piętrze domu ur. 120 przy ulicy Maf' 
szaikowsnej w Warszawie.

Nie ufając celności strzałów, sam0' 
bójca odkręcił kurek od gazu. btrz’l> 
były śmiertelne.

Tadeusz Rotwa.13 był znaną P°' 
stacią w kolach „-.łotej m.odzicży' W«f’ 
szawy. Byi czas jaziś dyrektorem 
warzystwa ubezpieczeń „Vurs>va". * 
tym czasie próaowat szczęścia w oaJ‘. 
rozmaitszych tranzakcjacu han dlowy®r' 
które go oplątaiy długami i kto wie> 
nie zaważyły na szali decyzji rozst*1” 
Sie z życiem.
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^calej Polski.
ZNALEZIENIE 200 GRANATÓW.

•# Wilnem na polach wsi Hrybi. bawią- 
, dzieci znalazły poci-k araratni. Po be- 

o?nych próbach rozbicia go wrzuciły 
■“•■lat do wody. Dal sśę słyszeć szum, a nad 

J*'j*rzchaią, wody ukazała się lekka 
. Ml|urka dymu. Bliższe badania stwierdziły, 
łr Peciak byl granatem, napełnionym gazem 
. Wym. Zawiadomiona o odkryciu policja 
’Zetela na miejscu odnalezienia pierwszego 

' ''u poszukiwania, uwieńczone wykry- 
^'•200 jeszcze takich aamych pocisków, 
J^j ilości zapalników i prayborów artylę- 
■bkich. Pochodną one prawdopodobnie z 

’• 1918.

O ZNIEWAŻENIE KRZYŻA.

. sądzie okręgowym ptotakowskim odbę- 
się dn.28 b. ni. sprawa Itti Weóntraub 

‘. Częstochowy. Weintraiubówna oskarżona 
■' *’ o to, że w nocy 28 lutego b. r. na maska 
^ie straży ogniowej w Częstochowie pu­

knie znieważyła godło chnześciańskie, 
^ełiieraiącc się w strój zakonnicy, z zńiWie- 
,r<t*iym na łańcuchu krzyżem. Oskarżona 

3 marca znajduje się w areszcie pre- 
ei>cyjnyTn.

Salonka letnim mieszkaniem.
. Lotnicy przebywający w Piwni. zne.j, za- 
^Tgowani zostali stojącym na bocznym lo- 

'ej stacji wagonem salonowym. Po bfe- 
badaniach okazało się, że wagonem 

przyjechał dygnitarz kolejowy p. Beriiń- 
**' « Ministerjum kolei w Watszawie, który 

oszczędności by meszkania aie płacić, 
'■^nieszkał w tej salonce wraz z rodziną, 
^^"nież w Muszynie przez cały czerwiec 
’n-ft«7>kała. w rałonce pewna jnanipulantka ®a- 
‘^Iniona w Nowym Sączu, mająca podobno 

„plecy11 w dyrekcji krakowskiej. Lu- 
miejscowa zadaje sobie pytanie, jak 

0 'ię dzieje, że wbrew zakazom o używaniu 
^gonów złomowych, urzędnicy kolejowi 
■^walają sobie na tak daleko idący sposób 
wykorzystywania wagonów.

ŚMIERĆ OD PIORUNA.
. W Muszynie szalała ostatnio burza, w czasie 

t(ztej rażony został piorunem przewodnik 
"Hży celnej Szczepan Micłiałowskń, stojący 

posterunku nał granicą czechosłowacką.
r^fioznie zmarły liczył łat 26 i osierocił żo- 

* jdno dziecko.

JESZCZE JEDNA KATASTROFA 
W ZAKOPANEM.

Ną wiadomość o znalezśoniu zwłok tury- 
. y * górach udała się dio Kopy Magóry od- 

y^łnnej o 15 minut drogi od Hali Gąsienico- 
"^j, ekspedycja złożona z funkcjonarjuszów 
^^cji. Ekspedycja odnalazła na otwarłem 
?M«cu zwłoki ś. p. Stanisława Pardjaka, 
Ttektora gimnazjum w Myślenicach.

Na zasadzie dochodzenia stwierdzono, 
że wczoraj w godzinach popołudniowych, w 
tem miejscu towarzystwo nadchodzące « 
przeciwnej strony spostrzegło upadającego 
człowieka. Przypadkowo towarzyszący wy­
cieczce dr. Kunweg i. Krakowa pospieszył 
z pcmocą, która jednak' okazała się ■zbytecz­
ną, ponieważ śmerć nastąpiła momentalnie, 
skutkiem pęknięcia aorty.

Nazwisko Williama Burns, króla amery­
kańskich detektywów, niedawno jest postra­
chem przestępców na całym obszarze Sta­
nów. Niepozorny z wyglądu człowieczek, o 
żywych, pnześwidrowujących nowsikroś o- 
ezach i ujmującyeym, szczerym uśmiechu, 
ślubował pogoń niezmordowaną za wrogami 
ładu społecznego. Nie ma. spokoju, dopóki, 
na -wieść o zabójstwie, osztWwio czy kredzie 
ży, nie wykryje ich sprawców. Wszystko 
mu przytem jedno, czy są nimi miljceenzy, 
opłacający zbirów, czy proletarjusze. zada­
jący cios własnoręcznie. Gdy postanowi wy­
śledzić przestępcę, nie ujdzie en już jego rąk 
a raczej jego genjalnego daru kombinacyj­
nego. który kieruje niezawodnie jego pcez>u- 
kówanłami.

Najświetniejiznn klejnotem w wieńcu 
sławy Burnsa jest zdemaskowanie słynnych 
dynamitardów z Los Angelos i przyłapanie 
braci Mak Nauiara. obu anarchistów — eyn- 
dykalietów, których szatański plan spowo­
dował okrutną śmierć dwudziestu zgórą ro­
botników. zatrudnionych przy budowie gma­
chu gazety „Times" w Los Angelos.

Odnalezienie cennego naszyjnika pereł, 
skradzionego jednej.-? członkiń angielffcłego 
domu królewskiego, Rozszerzyło sławę. Burn­
sa i na Europę. W Londynie poznał się on 
z Conam Doylem, który z przeżyć jego i

JiWO

K^ska szarańczy.
Z okręgów południowo-wschodnich 

Rosji sowieckiej nadchodzą coraz bar­
dziej alarmujące wiadomości o prawdzi­
wej klęsce, jaką stało się pojawienie ol­
brzymich mas szarańczy. Wszystkie o- 
kręgi, dotknięte tą klęską ogłoszone są 
za będące w stanie wojennym. Władzom 
udzielono specjalnych pełnomocnictw. 
Wysłano kilka samolotów i oddziały ka- 
walerji w celu pełnienia służby wywia­
dowczej. Przygotowane są do wystania 
do zagrożonych o k r ę g ó w eksa-

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
KRAKÓW — OJCÓW.

Dzięk staraniom Polskiego Towarzystwa 
Turystycznego, Kraków otrzymuje połącze­
nie autobusowe z Ojcowem. Na linji tej kur­
sować będzie specjalny wóz. który, jak twier­
dzą fachowcy, pokona trudności tej fatalnej 
szosy. Podróż z Krakowa do Ojcowa ma 
trwać godzinę i kwadrans, 

przygód niejeden zaczerpnął temat dio swoich 
utworów.

Najwięcej wszakże przysłużył się Burns 
swojej ojczyźnie wykryciem siedziby „sztabu 
generalnego11 amerykańskich anarchistów, 
rezydujących w liczbie zgórą tysiąca w Ho­
mo Colony, gdzie zorganizowali kompletną 
rep'ubl'ikę komunistyczną. Nietrudno .-obie 
wyobrazić, jak cały ten świat podziemny 
czyha oa okazję pozbycia się najzaciętszego 
swego wroga« ile potrzeba z jego strony 
przezorności i sprytu, aby uniknąć zasadzki. 
Burns, prawdziwy detektyw z powołania, nie 
cofa się wszakże przed żadnemi groźbami i 
niebezpiezeństwami. Co ciekawsze, okazuje 
rzadką, jak na Amerykanina, bezintereso­
wność. Tak np., mimo, że z trudnością zdo­
łał uzyskać od mtinicypalnośei Los Angelos 
zwrot, znaczny zreeztą, kosztów .swoich po­
szukiwań. nie przyjął propozycji impresarja, 
ofiarowującego mu po tysiąc dolarów za 
wieczór «.i wygła-.za iie w największym 
musie lialłu nowojorskim szeregu odczytów 
o historj wykrycia szajki Mak Nainarów. 
Dotychczas też bezskuteczne są starania 
■wydawców, dobijających się o prawo druko­
wania jego pamiętnika, który byłby niewąt- 
>vwie lekturą fascynującą nawet w stosun­
kach amerykańskich.

dry samolotów, które mają przystąpić 
do tępienia szarańczy środkami chemicz­
nemu Walka z szarańczą ześrodkowana 
jest w Astrachaniu, gdzie zauważono do­
tąd największe chmury szarańczy.

W ciągu pierwszych dni szarańcza 
zajęła i zniszczyła przeszło 30 tysięcy 
dziesięcin i posuwa się dalej w kietun- 
ku północno-wschodnim. Straty poniesio­
ne już teraz przez zasiewy i sady obli- 

I czane są na mlljony.

Wieści z Rosji,
Salski antysowlsckle.

Z Piofrogrodu komunikują o wy­
kryciu w tem mieście dwuch spisków 
antysowieckich. Jedea spisek wykryto w 

.wojskowej szkole piechoty, gdzie nie­
dawno jeden z wychowawców dokonał 
zamachu na dowódcę.

Niezależnie od tego w Piotrogro- 
dzie wykryto organizację młodzieży. Wła­
dze aresztowały kilkunastu członków 
„niemieckiego towarzystwa oświatowego" 
zarzucając im, że pod pozorem działał* 
ności oświatowej prowadzili oni jakoby 
propagandę antysowiecką.

Zabójstwa dia jednego rubla.
Prasa donosi, że w okolicach Wła- 

dywostoku na wsi została wymordowa­
ną rodzina kolonisty, składająca się z 
7-miu osób. Zabójca zbiegł z katorgi, 
wymordował swoje ofiary podczas snu. 
Został on ujęty i przyznał się, źe zrabo­
wał po-zabójstwie zaledwie 1 rubla.

Ze świata.
zaginione gołębie.

Podczas ostatnich burz w kanale 
La Manche zginęła większa część wy­
ścigowych gołębi, które w czterech par­
tjach puszczono z brzegów francuskich 
w kierunku Anglji. Ogółem puszczono 
10000 gołębi, wartości 200.000 dolarów, 
Obawiają się, źe większa część gołębi 
zatonęła podczas burzy.

Kosztowna przyjemność.
Oficjalne dane statystyczne wyka­

zują, że Stany Zjednoczone zużyły w u* 
biegłym roku za 47 miljonów dolarów 
(sic!) gumy do żucia (chewing gum). 
Iest to nie mniej, nie więcej, jak wartość 
700 miljonów klg. cbleba pszennego. 
Bogaty kraj!

Śmierć lQ94etaleqo króla cyganów.
Dzienniki paryskie donoszą, źe w 

jednej z wiosek Czechosłowacji zmarł 
109-letni cygan, Ali Zilga, zwany „kró­
lem cyganów".

Po raz pierwszy ożenił się mając 
lat 18 i w ciągu 20-letniego małżeństwa 
urodziło mu się 18 synów. Po śmierci 
pierwszej żony ożenił się po raz drugi 
mając lat 50 i znów opatrzność obda­
rzyła go 10 synami. W 65 roku, owdo­
wiawszy, wstąpił ponownie w związki 
małżeńskie i miał jeszcze 4 synów,

Da grobu odprowadziła starca 
czwarta, trzydziestoletnia małżonka i 32 
synów.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(Ciąg dalszy)

— A! więc ity żądasz, abym ja, stojąc na 
^yltku drogi, wytkniętej pracą całego ży- 

cofał e-ię z mieij dla ■twej miłości?., a sam, 
tąiwiwszy pierwszy krok na poehylośei. 

**óra etę ciągnie w przepaść, wahasz się go 
pnzez miłość dla innie... o! to trochę 

•tysznie. mój Anzelmie!.. ZrcszTą nie żą- 
jut od ciebie żadnej ofiary... ukochałem: 
jak swe dziecko, przez wzgląd na inne 

jk> którem ciężką noszę żalolię do 
• stało eię!.. Niechaj każdy z nas

za wojem przeznaczeniem. Żądani tył-. 
/’■ abyś, sńelfząc w tej matni, sniłątany błę- 
/'JUi uczuciem, wezwał miej pomocy wów- 
‘aS gdy już innej dla siwego ratunku nie 

Xdz.i<Mz!..

lie oheąc okazać młodzieńcowi wzrusze- 
tóre dławiło mu oddech... uścisną! mu 
* milczeniu i wybiegi ypie anie z po-

^Uidoo określić walkę, toczącą eię w głę- 
AiweCmia. Jak wieikioj potnzeba 

1w'ł- a'!^’ ^''y^ężyć uczucie, które po- 
opanowało całą istotę duszy i serca! 

^eduy! nawet nie próbował perswazji, a 
u f dopiero miałby je siłą wołi usuwać.... 
V‘>wiać własną ręką ten kwiat jego życia, 

frenwezą radość, bogaty w najsłodsze 

skarby.... to przechodziła siły człowieka ta­
kiego, jakim był Au zeim!..

I oto slauął aia rozstajnych drogach... w 
jeinę stronę ciągnęło go uczucie wdzię­
czności za opiekę w sieroctwie, za tyle do­
brodziejstw, otrzymanych z rąk obcego 
człowieka, którego czcił jak bóskwo, w dru­
gą — uczucie nowe, wieilkic jasnością, peł­
ne tego uroczego piękna które zamienia w 
ra.j życie na ziemi!., trudny wybór — cięż­
ka walka!.. A jednak naieżalo coś postano­
wić...

W tej chwili bolesnej « samym sobą szer­
mierki, przybywał mu sukurs, by przewa­
żyć szalę niepewności...

Tym sukursem był listj tylko co, praynie- 
sfciiiy z poczty.

Anzelm poznał rękę stryja.
Pośpiesznie rozerwał kopertę.
„Neapol 2 wrześnio, — Kochany Dokto­

rze!
„W swoim i Anetki imieniu — co prawda 

to ona wraz z pauną Laurą znaglili mnie 
do tego listu — zapytujemy, co się z tobą 
dzieje! Umówiliśmy się przecież, iż za dwa 
tygodnie przeniesiesz się do Zawoli, a tu n:e 
tylko ciebie niema, ale nawet listu od paru 
miesięcy ńapróżno wyczekujemy... Przy­
puszczam, że nie choroba zatrzymuje cię w 
WacsMwie — doktorzy wszakże nie cho­
rują — ale jakaś ważna dkolćezność, której 
nie przewidziałeś!... Sądzę, iż się peprawisz 
wkrótce i daez wieści o sobie...

Va!e et arna me
Jerzy11.

U dołu stronnicy, droboetn kobieeem pfe- 
mem, jeden skreślony byl wyraz: ^Ciztka-

my A. Z.“ —
Nie potrzebujemy chyba dodawać, iż list 

■ten, a więcej jeden w końcu tegoż tkne- 
śleny wyraz — zdecydował wahanie się 
lmlodego doktora,..

Co znaczyła wzmianka przenosin do Z^. 
■woli, objaśniany w kilku stewach.

Poznaliśmy już charakter Jerzego Zawol- 
ekigo. Był on ekscentryczny, porywczy, 
lecz w skutkach stanowczy.

Wpadł dnia pewnego do Anzelma, cały 
■rozpromieniony.

— Nareszcie już wszystko'gotowe!., za­
wołał.

— Co takiego? — s-pytal zaciekawiony 
doktór.

— Ba!., akt rejentaJny, mocą którego je­
steś wlaścieitlom Zawoli!.. To poszło bardzo 
prędko... proste przepisanie tytułu własno­
ści!.. bagatela, powiadam ci!., ale druga ro­
bota więcej, niż tydzień zajęła mi czasu... 
Nie domyślasz sćę?.. zaraz objaśnię!.. Ni 
mniej, ni więcej iak urządzenie apartamentu 
na piętrze, któryby miał zupełnie oddzietae 
wejście... s-.zafy na bibljotekę i... coś w ro- 
dzaću kuchni angielskiej do tmażema konfi­
tur z ziół tnijąeycli!.. Otóż, jak powiedzia­
łem ws-zjutko jut gotowe... apartament cze­
ka na ciebie w Zawoitl..

Anzelm patrzył na stryja wzrokiem prze­
rażonym.

Nie dkitego, iź obcesowo rozporządzał je­
go osobą... ale... obawiał śię tego wyskoku 
z przyczyn jakich chorobliwych... Podziw 
miał twą pizyezynę!..

— Cóż patrzysz na mnie, jakbyś «ćę oba­

wa! o mój zdrowy rozum... przecież chyba 
nie ma-z mnie za war.jata! Tak innie opę­
tałeś. mój chłopcze, iż bez ciebie pobyt 
mój w ZawoK jest niemożebny. A teraz jak 
chcesz? albo pnzenosisz się do Zawołi ze 
wszystkim’, instrumentami doktorskimi, aby 
leczyć biedaków całej ckodicy, a tych pa­
cjentów nigdy nie zabraknie!., albo jeśli nie 
chcesz — izucam tc.n kram coly, zabieram 
Anetkę i jadę do New-Yorku aby osiąść na 
stałe wraz, z baronem, a tę Zawołę oddam 
na szpital dla war jat ów!.. Teraz wybieraj!., 
pozostawiam ci t.izy dni do namysłu. Uprze­
dzam jednak, iż w iiićzenn n‘.e odstąpię od 
swego założenia!

I, nie czekając odipowledzi, pozostawiw­
szy Anzelma pod wrażeniem nieokreślonego 
wzruszenia na taką jMopozycję, wybiegł 
szybko i pojechał do Zawoi!!

W trzy dni, ńjak to sobie życzył, odebrał 
list od Anzduna z jednym tylko wyrazem... 
„Zgadzam się11,.

Oto cale wyjaśnienie tajemnicyl
Gdy był tylko dzień jeden wetnzymal się 

z odpowiedzą, przybycie ówczesne Onzejkł 
n--trzymałoby to szybkie zdecydowanie 
się... ale... takie było przeznaczeróe.

Wracając do sceny, jaka zaszła « Paw­
łem Orzejko, przyznamy, iż Anzelm, mimo 
swej woli i wie-lzy, był ofiarą wypadków, 
■które go wiodły na nieznane ścieżki przy­
szłości!..

W godzinę mniej więcej po otrzymniu li­
stu z Neapolu, zawołał Antoniego i zajął 
się poś-plesznie pakowaniem tych przedmio­
tów, które zabierał do Zawoli.

(Ciąg daJszy nastąp
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OGŁOSZENIE,
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu II rewiru Sosno­

wieckiego kancelarję swą przv ul. Szenowskiej 28 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie ait. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 2 sier­
pnia 1926 r. o godzinie 10-ej rano w Sosnowcu przy ul. Marszał­
kowskiej pod nr. 10 w mieszkaniu Stanisława Zórawskiego, to 
jest, w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację w 11 tęiminie ruchomości oszacowanych 
ua 13C0 zl., analeźących do Stanisła wa Zórawskiego składających 
się: z ktsy cgictiwatej tiimy „National** na rzecz Banku Zagłębia 
w Sosnowcu.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4154 Komornik Sądowy Michelis.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu II rewiru Sosno­

wieckiego kancelarję swa prz^ ulicy Szenowskiej 23 w Sosnowcu 
mający na zasadzie art. 1030 P U. obwieszcza, iż w dniu 10 sie­
rpnia 1926 r. o godz. 10-ej rano w Zagórzu przy ul. Szosowej 
pod nr. 38 w mieszkaniu i SKlepie nale żącym do Muszka Zaksa 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w I terminie ruchomości oszacowa­

nych na i23.90 zł, a raleźaiych do MoszkaZaksa składających się: 
z ntbli nntwyih tnt.dztnia sklejcwtgo i różnych towarów na 
rzecz Skarbu Państwa.

Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

4C55 Komornik Sądowy H. Michelis.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosn owcu II rewiru Sosno* 

wieckiego, kancelarję twą przy ul. Szenowskiej nr. 28 w Sosno­
wcu, mający na zasadzie art. 1030 P. C. cbwieszcza, iż w aniu 
2 sierpnia 1926 toku u godzinie 12 w południe w Sosnowcu 
przy ulicy 3-go Maja w sklepie Oskara Emhorna, to jest w miej­
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w I terminie ruchomości oszacowanych na 
J.7C0 zł., a należących do Oskara hinhorna składających się: z 
aparatów fotogralicznych i lornetek na rzecz f. Feliks Bachrach 
i S-ka w Warszawie.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4158 Komornik Sądowy H. Michelis.

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, źe w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Henryka KwiaUa od go­
dziny 11-ej rano w Sosnowcu przy ulicy Modrzejowsktej Nr. 36 
odbędzie się licytacja publiczna dnia 26 lipca 1926 r. dla sprze- 
caży ruchomości należących do nazwanego Kwiatka, a składają­
cych się z wody kolcńskiej, 3-ch tuzinów mydła toaletowego i 50 
kilo pokostu, cszacowanych na ogólną sumę 250 złotych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 
terminie z gotówką.

Sosnowiec. 19 lipca 1926 r.

Sekwestrator B. Sobczyński.

4157

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Otręgowym w Sosnowcu rewiru Ol­

kuskiego zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie art, 1033 u. p. c 
ogłasza, iż w dniu 4 sierpnia 1926 r. o g. 10 rano w Wolbromiu 
w Księgami Kazimierza Rottera, odbędzie się sprzedaż materjałów 

piśmiennych i podręczników szkolnych, oszacowanych na 770 zl. 
stanowiących wlaśność Kazimierza Rottera ua zaspokojenie pretensji 
firmy „Gebethner i Wclt“ w Warszawie na mocy klauzuli egzeku- 
cymei >ądu Pokoju w Wolbromiu z dnia 2 marca 1926 r. za N. 

A. 11/26

4159 Komornik Sądowy: Wewerek.

Dnia 21 maja 1926 r. Sąd Pokoju w Dąbrowie ua zasadzie 
art. ly ust. z dnia 2 Vil 26 r. A 449 uznał Jankiela Goldbluma 
z Dąbrowy winnym pobrania nadmiernej ceny za mięso i skazał 

go ua grzywnę w kwocie stu złotych z zamianą w razie me- 
zamożności na dwa tygodnie aresztu i na uiszczenie kosztów po­
stępowania w sumie dziesięciu złotych.

Następują podpisy sędziego i ławników. 4155

żłobiona z falcem narpiówr.a

(DAWNIEJ MAX fALCK i SKA)
GRUDZIĄDZU

/7 /CE6IEINIA KECHANKZNA J ,1

Choroby płuc!

ROCZNA PRODUKCJA: // /,,/ 1,1
15 000 000 5ZTUK

Holenderka 
z falcami

Rzymska 
z falcami

Dachówki palone naturalno czerwonego koloru, odporne 
na wszelkie wpływy atmosferyczne, wiekowej trwałości

Itotemi medalami wielokrotnie premjowane.

Zarzad lelsIoH Susnawioclmli
podaję do wiadomości, ie w dniu 23 b. tn-ci została 
uruchomiona telefoniczna rozmównica publiczna 
w Sławkowie w jadłodajni W. Pana A. Massalskiego 

w Rynku.

Opłata za rozmowę 3 minutową ze wszystkimi centralami 
teltljn czneini P. A. S T. w Zagłębiu Dąbrowskiem 

wynosi 40 groszy.
4161

Kl

f

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam lhiocolan Age' 
przy gruźlicy, bronchicie. kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwocin?' 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wag® 
ciała. „Balsam Thiocolan Age’ 
sprzedają aptek i i sUatiy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnern opakowaniu apteki 

2583 A. Gąseckiego 
w Warszawie, Leszno 41.

Najuporczywszy

BOL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

„z kogutkiem** 
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41. 
Sprzedają aptek

Komitet Budowy Państwowej Szkoły Górniczej i Hutniczej 
w ~ *Dąbrowie Górniczej rozpisuje licytację ofertową 

na dostawę i wykonanie:

1) 1731 m2 posadzki dębowej klepkowej;
2) 10C0 m. b listew podłogowych sosaowych;
3j 55 m. b. poręczy jesionowych politurowanych.

Przednrar i warunki dostawy oraz wykonania otrzymać 
mogą zainteresowani w Komitecie BttdbWy Państwowej Szkoły 
Górniczej i Hutniczej. —

Termin składania ofert upływa z dniem I-go sierpnia b. r. 
o godzin e 12 ej w południe.

Wykonanie obowiązuje w przeciągu jednego miesiąca od 
daty zawarcia umowy.

Wadjum, które dołączyć należy do ofert, w gotówce lub 
papierach wartościowych, uznanych przez Ministerstwo Skarbu 
wynosi 5 proc, oferowanej s urny.

I Kupno i sprzedaż. I
UJ groszy za wyraz.|

Łóżka angielskie z ozdobami niklu 
wemi, siatki kanadyjskie, łóżka 

szpitalne, oraz dziecinne po cenach 
fabrycznych ul. Piłsudskiego nr. 116 
w Sosnowcu 41(16 1 

4153-3

Przewodniczący Komitetu
Inż. Tadeusz Białecki.

yPi--------
1 Czepki hemoroidaine 

.□ ł-ó Gąseckiego (i kogut­
kiem) usuwają ból, pieczenie, krwa­
wienie. swędzenie, zmniejszają gu­
zy (żylaki) Ządac w upiekach. 
Skład główny: Apteka A Gąsec 
kiego w Warszawie, Leszno 41 j

I

Samodzielny

i korespondent 
do przedsiębiorstwa handlo­
wego w Sosnowcu potrzebny 

od zaraz
Oferty wraz z wyszczególnie­

niem dotychczasowej pracy i wy­
magań sub „księgowy uo Admi­
nistracji „Iskry*. 4 i 17 2

Zastępca redaktora i redaktor odpowieazialuy: Konstanty Cwierk.

Szwajcarskie Gorz- 
11 z'°*a* z marką '
' 4 „Kogut* są stosowane

przy chorobach żołąd- 
^ka, kiszek,obstrukcji 

i Kamieniach żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie 2iola’ są 
naturąlnym łagodnym środk em 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.51 za pudeł­
ko. —Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. Le­
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu­
delka po otrzymaniu zł. 4.30 

(z przesyłką). 2585 1

OKdit.mj sprzeJaiu tuczu wózek 
do motocykla Sosnowiec, Mała­

chowskiego 14 w podwórza. 4150 
Zaraz do sprzelan a sklep kolonial- 

no-srutywiży. Sosiow iec. Hale 
Ulgowe 17. 4251-2

orze dam sklep z urządzeń em trzy 
ubikace Dardzo tamo w Zawier­

ciu. wiadomość adm. „Iskry* Zawier­
cie. _

to ma 3.0JO Zl. może wstąpiC dt 
przedsiębiorstwa możliwie z u" 

działem pracy. Tamże sa mocbó® 
„Adler" na biegu b osoaowy sprxe' 
dam, lub zamienię na motocykl. Cie* 
laaż. Mi łowicka. Ntepieloa 4lt>C^*

I Nauka i wychowanie. I
10 groszy za wyraz. 1

Bezpłatnie batowole wyucza stcoo- 
gratji wszystkich Instytut Steob' 

graficzny, Warszawa, Krucza 2o- 
4024 

I Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. B

^gubiono dokumenty wojskowe,
*"• dane przez PKU Sosnowiec 113 
nazwisko Kawza |ozet 4IMS-I

Unieważniam legitymację urzędy 
czą, książeczkę wojskową, kar1’ 

przydtiału tnobilzacyjnego na na1' 
wisko Hosch-k Edward 4134-2

Uajkowi Wincentemu seradkiOiH
dowód osobist/ lymczasowy * 

książkę wojskową, wydaną pr*cł 
PKU Będzin. 4135-

Stefan Ottj zguoii paszport.
ny przez magistrat Dąbrowy U*"' 

niczej. 4141-2___,
Kasza Walenty zgubił książkę Ką«’ 

chorych, wydaną przez kop. J" 
juaz". 4142-2
León Garus zgubił legitymację zp 

sitkową, wydaną pzez

bsraasiouu purttei z pieuięu* 
gityniacjami urzęCntcźcn::, 

nena przez .luraturiutn Okręgi 
nego Pu.eskieg > na i......... “■
uowskiej PeUgp. -O zieunsziegJ 
tana, uraz pozwolenie na 
nazwisku Zielińskiego Stefana,___

l piemęUiim ' 
■.ędmezemi, *1°* 

rium Okręgu AiazwuUłjKW*;. 
? Z,eii"i41^3

Drukarnia So. Akc. -knn»r. Zaz-Haani * «b n.aiia-irA


